
Mr. 272 (z dod. por.). Dnia 2 października. Piątek. Dnia 20 września
OGŁOSZENIA.

ROK SIEDMDZIESIĄTY PIERWSZY.

Reklamy: za jeden wierss 
gannontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz ‘25 kop., każdy na’ 
stępny raz kop. ‘20.

Nekrologja: za wiersz 15 kop.
Zwyczajae ogłoszenia: za 

jeden wiersz' petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz; ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kuriera przyj­
muje także Biuro Rajclnnana i 
Frendlera, ulica Senatorska.

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele I święta zrana, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni pośwlątecznych, dodatki poranne.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kwjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południa.

—• W kościele <w. Anny (po-bernardyńskim) jutro po 
leszporach wystawiony zostanie N. Sakrament w mon­

strancji, poczcm odśpiewana będzie litanja o Sercu N. 
Panny Marji.

PRENUMERATA
Rudera Warszawskiego 

wraz j dodatkiem porannym
W W srł* »wi «: rocznie 

rt. 9, ółrocznie rs. 4 kop. 50; 
kwartanie rs. 2 kop. 25, miesię- 
eznie ’op. 75u

Zs noszenie do domu dopłaca 
gir ięcznie kop, 5.

•owincji i w Csmiw 
rcznie rs. 12, półrocznie 
'artalnie n. 4 mieść* 
1.

p. 50.
i pojedynczy bez doda-

p. U dodatek poranny
i. ■ _ _______ ___________ ,...................................... ,
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— W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w ka­
plicy Matki Bozkicj Częstochowskiej w kościele św. Du­
cha (po-paulińskim) odprawiona zostanie ku Jej czci uro­
czysta wotywa.

— Jutro, jako w pierwszy sobotę rozpoczętego mie­
siąca, w kościele św. Anny (po-bernardyńskim), o godz. 
o 10-ej zrana odprawiona będzie msza św. żałobna z od­
śpiewaniem hymnu De prófuitdit za dusze zmarłych 
członków arćybractwa czci Niepokalanego Serca N. Pan­
ny Marji.

— Z porodu pierwszej soboty rozpoczętego miesiąca, 
w kościele Opieki św. Józefa (panien wizytek) odprawio­
ne zostanie dopołudniowe nabożeństwo z ■wystawieniem N. 
Sakramentu w puszce na intencję bractwa matek chrze­
ścijańskich.

■— Jutrzejszemi nieszporami rozpoczną się całodzienne 
nabożeństwa odpustowe w kościołach: św. Jacka (po-do- 
minikańskim), N. Panny Marji Loretańskiej na.Pradze 
i św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) z powodu przy­
padającej nazajutrz uroczystości N. Panny Marji Różań­
cowej*, św. Franciszka. Serafickiego, św. Antoniego (po- 
reformaekim) i św. Anity (po-bernardyńskim)—ku czci 

,św. Francjrzka Serafickiego; oraz w kościele Przemienie­
nia Pańskiego (po-kapucyńskiro) na pamiątkę poświę­
cenia. . : , ' ,...

PRZEGLĄD_POLITYCZNY.
Dzi nerai są zaiste drogi polityczne czechów. 

Nie nóiegto dwa miesiące od owych tłumnych i de­
monstracyjnych przyjęć gości południowo-słowiań- 
ski',li na dworcu nraskint które zdawały się usu­

wać na drugi plan interes państwa i prawo wiekowe 
dynastji, a poświęcone były wyłącznie apoteozie 
różnych prowincjonalnych ideałów, uchodzących 
wobec rzeczonego interesu państwowego i prawa dy­
nastycznego za rodzaj — lekkiej zdrady stanu. Na 
ustach wszystkich mówców odżywały hasła, kokie­
tujące zamierzchłą przeszłość, jak: „idea wielko- 
serbska”, „idea wielkochorwacka”, „prawo history­
czne korony- św. Wacława”, wyrażające jedność 
państwową Czech, Moraw, Szlązka itd. Złota Pra­
ga upajała się wzruszeniami rewolucyjnej niemal na­
tury. Jak dalekim był polot ówczesny ducha opo­
zycyjnego/ocenił najtreściwiej sam cesarz Franci­
szek Józef podczas sobotniego cercie'u poobiedniego 
na Hradczynie, wyznając do burmistrza praskiego, 
Szolca, jak głęboko te demonstracje go zabolały, 
orzekając, że były one niepatrjotyczne i wyrażając 
nadzieję, że więcej się nie powtórzą.

W sześć tygodni po owej zawierusze manifestacyj­
nej przybywa do tejże samej niby „zrewolucjonizo­
wanej” Pragi cesarz austrjacki i też same masy, słu­
chające przedtem skinienia przcwódzców mlodocze- j 
skićh, bijące oklaski „niepatrjotyeznym” oracjom 
Waszatego i Gregra, wylęgają teraz kamiennym mu- 
rem na ulice Pragi i wrzeszczą do ochrypnięcia od 
rana do zmierzchu, kędy się tylko pojawi powóz 
dworski, swoje slaved Sto pięćdziesiąt tysięcy ludzi 
przez pięć dni pobytu cesarskiego w Pradze czeskiej 
zawiesza na kołku wszystkie swe interesy i uczucia, 
wylęga na miasto i godzinami oczekuje na zapowie-* 1 i 
dziane przejazdy karety cesarskiej, aby płoszyć ko- I 
nie entuzjastyczną wrzawą. '-Ij

I nekinem: minister rządzi, ale on panuje, i panuje 
w tym duchu, w jakim ministrowie rządzą. Dwóch 
tych czynników niepodobna tak ściśle od siebie odłą­
czyć, aby jednym tchem można było jednemu wołać 
w uszy: pereatl drugiemu sZa®a! Zresztą każdy mini­
ster jest na swoim urzędzię śmiertelnym, a dziedzi­
czy po nim władzę człowiek mu obcy rodem, najczę­
ściej i systemem. Dynastje zaś trwają stulecia.

Hr. Taafemu jutro, gdy zwróci tekę w ręce swo­
jego monarchy, może być obojętną do' szpiku kości 
cała „idea wielkoserbska” albo „prawo historyczne 
korony św. Wacława”; dla cesarza, który wyobraża 
przeszłość i przyszłość dynastji habsburskiej w Au- 
strji, takie szeroko zakreślono programy odrodzenia 
dawnych niezawisłych indywidualności państwo­
wych obojętnemi nie przestaną być nigdy. On jest
i będzie wcieloną ich antitezą. Dlatego wydaje nam 
się wprost nielogicznem to odwoływanie się od mini­
stra do monarchy, to słanie się tłumów w patrjo- 
tycznyra fanatyzmie do stóp cesarza, skoro przed 
chwilą demonstrowało się tak zawzięcie przeciw 
ideom i tradycjom, jakie ów cesarz wyobraża.

Kulminacyjnym wyrazem tego rozpasania się fa­
natyzmu, wypielęgnowanego, nienawiścią do zamie­
szkałych na tejże samej miedzy niemców, jest wy­
padek, jaki zaszedł wczorajszej nocy w Rosenthalu, 
w przedmiejskiej stacji kolejowej Reichenberga, do 
którego cesarz Franciszek Józef udał się wczoraj 
zrana, aby dowieść, że równą miarą mierzy swą 
łaskę dla obu szczepów narodowych,’ zamieszkują­
cych dawną ziemię iw. Wacława.

Podłożenie bomb, napełnionych nitrogliceryną, pod 
most kamienny w Roseutbalu, mające na celu pozba­
wienie niemców reichenberskich możności oglądania 
w swoich tnurach cesarza, było dziełem rasowej nie­
nawiści do żywiołu niemieckiego. Ta nienawiść ma-

Gdzie tu jest właściwie jądro trzeźwej logiki? Za- ! 
pewne, że wyobrazicielem przemijających systemów 
rządowych bywa w państwie konstytucyjnem mini- I 
ster, nie monarcha. Ale i ten monarcha nie jest ma- '

t. podojem pocze&amym i roznemi przy-
rządami do gimnastyki, oraz dwoma welocypedami sprawdzić mogłem w księgach

MUIURI p**"------7 " — uajivnuviuuinujo/ru wJLitania, ućiruuu W08C1, rasy l
miewa popularne wykłady o pielęgnowaniu zdrowia,-j stany. Między innymi są tu obecnie: ks. dr. Posilo- 
i gdzie goście podczas deszczu przechadzać się mogą v.ić, biskup'kroacki; ks.' Dominik Agostoni,'arcybi- 
lub używać ruchu po kąpieli. Zakładów takich, ; skup, kardynał z Wenecji i wielki książę Paweł 
któreby sporządzały kąpiele ciepłe lub parowe, o ja- i Fryderyk Meklemburski (Schwerin) z żoną. W ze- 
kich ks. Kneipp wspomina w swojej książce „Mojej szłej jesieni leczył się także Rothschild wiedeński 
leeieuta wodą”, dotąd jcame nieme, 1 który, alt w odpowiedniego

(Sprawozdanie speąjalnc Kurjsra warszawskiego;)

Worishofen 24-go wrześniu
Nazwiska: WCrishofen i ksiądz Kneipp, są w Niem-

W Turcji i Arabji.
Wieś Wórishofen znajduje się w Królestwie ba- 

warskiem, w tak zwanej Szwabji, której miastem 
atołcczncm jest Augsburg. W kierunku od Warsza­
wy wioska ta położona jest 80 kilometrów za Mona-

Wyglądem zewnętrznym Wfirishofen podobne do 
;ych miasteczek porządniejszych. Domy tu pra- 
wyłącznie dwupiętrowe (tj. parter i piętro). Pię- 

nroste, lecz'schludne. Najczęściej w jednym'budyn- 
__ „JJJ się całe gospodarstwo gbura bawarskiego: 
po jednej stronie ma on swoje mieszkanie, p0 dru-

ezech tak głośne i znane, jak Mahomet i Mekka 
w Turcji i Arabji. 3

Wieś WCrishofen znajduje się w Królestwie ba- 
warskiem, w tak zwanej Szwabji, której miastem 
atołcczncm jest Augsburg. W kierunku od Warsza­
wy wioska ta położona jest 80 kilometrów za Mona- 
chjum.

Wyglądem zewnętrznym Worishofen podobne do 
naszych miasteczek porządniejszych. Domy tu pra­
wie wyłącznie dwupiętrowe (tj. parter i piętro). Pię­
tra nizkie, pokoiki niewielkie i nie bardzo wygodne, 
proste, lecz schludne. Najczęściej w jednym'budyn­
ku mieści się całe gospodarstwo gbura bawarskiego: 
po jednej stronie ma on swoje mieszkanie, p0 dru­
giej chlew i stodołę; na górze zaś pokoje gościnne. 
Bydło i konie pysznie są utrzymane; wogóle widać 
tu wielką zamożność. Lud spokojny, prosty, nieco 
rubaszny i, zdaje się, bardzo nabożny. W każdej 
z wiosek, które najczęściej około 3-ch kilometrów 
od siebie są oddalone, jest kościół i ksiądz. Kościo­
ły czyściutkie, nieraz z ładnemi malowidłami’, każdy 
ma dosyć wysoką wieżę murowaną w rodzaju ba­
szty, am przeważnie są one bez żadnego gustu i 
stylu.

O ile ® podań historycznych dowiedzieć się mo­
głem, zatrzymywali się tu ongi rzymianie w swych 
Wycieczkach zaborczych. W r. 15-ym przed Nar. 
Chrystusa przeciągały tędy pierwszy raz wojska ce­
sarza Augusta, z których to czasów są jeszcze okopy 
w bliskości Tttrkhenna, oraz inne ślady, jak kurha­
ny, które dowodzą długoletnich w tej okolicy wojen.

Piprwotna nazwa wioski W órishofen brzmiała We- 
renshova, później (w r. 1067-ym) Weroshofen, a do­
piero w nowszych czasach ochrzcili ją niemcy nazwą 
dzisląjizą.

Worishofen liczy 1,200 stałych mieszkańców, po- 1 
siada klasztor ze szkołą dla dziewcząt oraz bardzo sta- [ 
ry i piękny kościół parafjalny, przy którym właśnie ;| 
ks. Kneipp jest proboszczem. Trzecim z rzędu naj-i] 
większym budynkiem jest trzypiętrowy „kurhauz” ! 
ks. Kneippa, a czwartym nowy „kurhotel”, także ! 
trzypiętrowy, urządzony już według wymagań nowo­
czesnych.

Restauracyj i tak zwanych „pensyj”, gdzie mieć ! 
można całodzienne utrzymanie, jest w Worishofen [ 
kilkanaście. Jest tu także stacja pocztowa i tele- I 
graficzna, zakład fotograficzny, kilka sklepów bła- j 
watnych i galanteryjnych, dwie księgarnie, dwóch 
piekarzy, dwóch rzeźników, kilku przedsiębiorców : 
do wypożyczania koni, bryczek i powozów, czterech ; 
kwatermistrzów, którzy zajmują się. wyłącznic do­
starczaniem mieszkań dla przyjezdnych itd. Zabaw 
i rozrywek niema żadnych.

Lekarzy w Wórishoten stale mieszkających jest 
zawsze kilku; jak obecnie dwóch kąpielowych (dr. 
Tackę i dr. Bergmann), a jeden prywatny. Nadtc 
kilku bywa tu zwykle na praktyce, towarzyszących 
księdzu Kneippowi podczas przyjęć chorych; ogółem 
lekarzy w Worishofen znajduje się zwykłe nie mniej, 
jak dziesięciu (obecnie jest także dr. J. z Warszawy 
i dr. P. z Poznania). Apteki natomiast niema ża­
dnej; zastępuje ją woda. Dr. Geigel z Monachjum [ 
ma tu swoją pracownię chemiczną, która wykonywa 
wszelkiego rodzaju analizy w celach djagnosty* 
cznych.

Zakładów kąpielowych jest siedem, lecz tylko zi­
mnych. Na wyszczególnienie zasługują łazienki 
Kreuzera, z pokojem poczekalnym i fóżnemi przy- 
! ‘:-------
do użytku kąpielowiczów. Przy łazience t. z. Kneip- 
nowskiej zbudowano w r. z., i to głównie za pobudką 
księcia Solms-Brauntełs. 80 metrów długi, a 5 m. 
szeroki pawilon, t. z. „Wandelbahn”, gdzie Kneipp

Mieszkania nietyle liczą się tu na pokoiki, ile na 
łóżka, których jest około 1,500 dla gości. Łatwiej 
też dostać pokoik o 2 cb, niż o jednem łóżku, za 
które się płaci z pościelą lub bez 0.75—1.50 marki. 
Mieszkanie, życie i leczenie, żyjąc skromnie, uczyni 
4—5 mar. dziennie na osobę.

Im więcej przybywa tu gości, tem droższe są mie­
szkania i życie. Nauczyli się też już pobożni mie­
szkańcy tutejsi wyzyskiwać przybyszów, a wszystko 
rądziby podszyć pod płaszczyk i nazwisko Kneippa, 
lub eonajmniej ochrzcić mianem „ćfw*-” albo „Ge- 
swidheits^'. Są też tu rtKurcigary'n, „ Kur-Buekli'/n. 
dlung” i ^Kurhausf, „Gesimdheiiswiisęhe'1' itd., itd.

Chcąc się leczyć u Kneippa, niekoniecznie mie­
szkać trzeba w Worishofen. Przeciwnie, wygodniqj. 
i taniąj stanąć w miasteczku Ttirkhcim (5'kilm. od 
Worisbofep) lub w okolicy na wsi, gdzie są takie sa­
me łazienki, jak w Wóriśhofen, a zamiejscowi inaja 
jeszcze tę prerogatywę, źo‘natychmiast dostają się 
na posłuchanie do Kneippa, gdy tymczasem miejsco-' 
wi eałemi dniami nieraz czekają kolei 
dóv}n. Przepis na kurację otrzymuje się na 6 do 
10-iu dni.

Przed kilkoma jeszcze laty wioska Wdrishofcn by-’ 
ła zupełnie nieznana. W r. 1887-ym nie było tu nie- 
tjdko książąt i hrabiów, lecz żadnych „panów”, byli 
tylko prostacy z okolicy i niewielka garstka księży.

W tym samym czasie rozeszła się książka „Moje 
leczenie wodą”, która sprawiła, że wr. 1889-ym 
liczba przybyszów wynosiła już 10—12,000, a w ro­
ku 1890-ym przeszło 20,009. W r. b zaś, o ile 

---- -. -• „ ćf neipp-1erevtiid' 
liczba gości • od marca do połowy września wynosi 
około 10;000. Obecnie jest z górą tysiąc osób.

Przybywają też tu z najrozmaitszych stron świata 
najróżnorodniejsze wyznania, narodowości, rasy i

. . . "ić, biskup kroacki; ks. Dominik Agostoni, arcyłd-
Zakładów takich, ; skup, kardynał z Wenecji i wielki książę Paweł
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decyzja stanowcza; chyba, że obawa starcia pomię­
dzy włościanami f^cyjskinąt a żandarmami wę­
gierskimi przyśpieszy przebieg sprawy. Smutny 
to jednak dzień byłby zarówno dla Austrji, jak i dla

r Jakkolwiek węgrzy—piesie tygodnik^-stoą»ą się 
opinją ludzi dzielnych f wielce uzdolnionych pod 
względem politycznym i wojskowym, pochodzenie

tfirytorjupjj sohia przywłaszcza 
wcale ę|p jego majątku, lecz stanowi c: 
bytych i zapłaconych B«ed dworną i^ty 
moyskiego. Hr. Zamoyski jest nąwskróś 
pojęciami an^ielskiemi, mówi po angfeli 
dowity anglik, łączy zaś w sobie taki 
jak inteligencję i szlachetność z bystro^ 
slowca.

Początkowo hrabia Z. wystąpił pra 
Hohęnlohe ze sprawą sądową. Sędz 
piwszv surowo owe pogwałcenie praw s 
^cjęj.eją dóbr, jak i włościąp, 'Którzy od 
rzystali ze swobody paszenia trzody i 
polach, skazali księcia na zapłacenie gr; 
nięcie strażników władnym kosztem.

Podanie mówi, że był ppwien król suj 
cam, temu księciu jednak zdaje się, że j< 
dimam. Ponieważ mięsaka on ną’VVggr; 
zatem austrjacka nie ma nad nim wład; . . :i . 
wydany przez sędziów ąust|jackjch, nie 
wcale. Ośmielony tern brnie dalej... 
nie uiścił naznaczonej grzywny, lecz k 
wytknąć drogę na gruncie lir. Zamojski, 
zi ora, nad brzegiem zaś zbudował doi: 
rym wywiesił flagę węgierska. Wdom t - 
dze węgierskie ulokowały oddział żandai 
raźną instrukcją, aby nie pozwalano n 
prawiąc się przez jezioro, kto nie będzie 
upoważnienia.

Odwołano się tędy do rządu w Wi< 
wyznaczył komisję do rozpatrzenia sprą 4-
scu. Gdy uyzędmcy komisji, przybrani •• „auury, 
zbliżyli się do owej drogi, strażnicy księcia llohea- 
lohe i żandarmi węgierscy zatrzymali ich, grożąc, że 
będą strzelali w razie, gdy komisja krok jeszcze da­
lej postąpi. Przewodniczący komisji roześmiał się 
z tej groźby i przeszedł pomiędzy wymierzonerui ka­
rabinami do miejsca, gdzie stali strażnicy. Wtem 
jeden z nich pochwycił go silną ręką i odrzucił po za 
granicę, naznaczoną przez księcia. Komisja wycofa­
ła się, protestując przeciw gwałtowi, któremu uledz 
musiala, a raport o całym przebiegu sprawy przesła­
no ministrowi spraw wewnętrznych w Wiedniu.

Ponieważ sprawa weszła na drogę polityczną, 
rozpatrywaną zatem będzie w radzie pomiędzy rząi 
darni Austrji i Węgier. Należy się obawiać, że wo- 

wieku elementarne wyobrażenia etyczne i wyraża się 
w formach wprost zbrodniczych, trudno było przypu­
szczać.

Naturalnie, byłoby niegodziwem i śmiesznem o fi­
giel rosenthalski posądzać lub obwiniać stronnictwo 
polityczne jako takie. Bracia Gregrowie, a nawet p. 
Waszaty z pewnością niemniejszem zdjęci byli obu­
rzeniem na wiadomość o wybuchu miny, jak Rieger 
i Matusz, jak Plener i Schmeykal. Prowadzą oni 
swój naród drogami namiętnej opozycji, ale na dro­
gach ich nie leżała dotąd kryminalna zbrodnia. Mi­
na rosenthalska nie była objawem politycznym stron­
nictwa, była jednak warcbolstwem jednej lub kilku 
jednostek, sfanatyzowanyeh anarchicznemi przemó­
wieniami i niepatijotycznemi hasłami, rozbrzmie- 
wającemi na niwach czeskich z woli młodych prze- 
wódzców, „złotej miary” nieliczących do rzędu 
swoich haseł.

Spowiedź Boulangera, zawarta w jego testamencie, 
wyznanie, iż odbiera sobie życie dlatego, ponieważ 
bez pani Bonnemain żyć nie mógł, pozbawia go 
reszty szacunku i sympatji w oczach ludzi, którzy 
przywykli patrzeć nań, jako na człowieka publiczne­
go, jako na wyobraziciela pewnej idei. Cóż mówić 
o wrzekomej misji człowieka, który przez lat pięć 
blizko szerzył anarchiczny ferment w kraju, zawi- 
chrzył cały jego porządek wewnętrzny, obalił kilka 
ministerjów, wywołał rozstrój w parlamencie, kilka­
krotnie prowadził naród na brzeg przepaści, prowo­
kując wojnę z potężnym sąsiadem niemieckim, 
a kończy obelgą dla tego wszystkiego, co wyobra­
żać się zdawał, w imię czego niby walczył i bałamu­
cił ludzi, wyznaniem, że umiera dla kobiety!

Ani śladu poważnego testamentu politycznego, ani 
śladu troski o dalsze losy programu, który niósł z ta­
ką arogancją pyszałka na swoim sztandarze, ani śla­
du zajęcia się przyszłym losem tej grupy „wykolejo­
nych”,którzy szli za nim i przysięgali na jego imię, 
jakby na ideę! Los tych rozbitków zaiste opłakania 
godny., ___________________  Br. Z,

Spór graniczny.
Rozgłośna sprawa Morskiego Oka poruszyła powa­

bniejsze organy prasy europejskiej. Pomijając liczne 
głosy dziennikarskie, zatrzymamy uwagę czytelnika 
nad gruntownym artykułem angielskiego tygodnika 
The Observer, zatytułowanym „Nowa kwestja mię­
dzynarodowa”. 

i rządy krajów sąsiednich na niesłychane trudności, 
a nawet odstręcza od nich najserdeczniejszych przy­
jaciół.

Na najwyższym stoku Karpat, stanowiącym gra­
nicę pomiędzy Galicją a Węgrami, znajduje się je­
zioro, zwane „Morskie Oko”, bę4ąeć ą|ąbipąę|® »iąj- 
scem wycieczek turystów,

Zdaje się", iż jezioro to jest prawie nieznanem 
członkom angielskiego klubu alpejskiego, jakkol­
wiek leży oiió wśród zdumiewająco pięknej okolicy 
skalistej, nastręczającej sposobność do mnóstwa o- 
wych „cjężkich wypraw”, tak przyjemnych dla tury­
sty. Miejscowość ta pod względem wspaniałych i 
i malowniczych widoków nia ma równej w całym 
świecie.

„Wśród tej okolicy romantycznej wznosi się stro­
my szczyt „Rysy”, 8,000 stóp wysoki, zkąd przed 
kilkpma laty pewien podróżnik niemiecki, pośli­
zgnąwszy się na lodowcu, spadł i poniósł śmierć na 
miejscu. ■ ; ■

Istnieje mnóstwo dokumentów grzędowych, świad­
czących, iż ziemie owe oddawna zostały nadane wło­
ścianom słowiańskim, zamieszkałym W najbliższych 
okolicach, co też później rząd austrjacki kilkakro­
tnie potwierdził. Wprawdzie na mapie wojskowąj 
nakreślono granicę błędnie, po przez Morskie Oko," 
przydzielając w ten sposób połowę jeziora wraz 
z ziemiami przyległemi i górą „Kysy” do Węgier. 1 
W Galicji jednak zaprotestowano przeciw temu ! 
w czasie właściwym, a rząd przyznał, iż stało się to 1 
jedynie przez pomyłkę, i Gdy zaś węgrzy nie rościli 
żadnych pretensyj ani do jeziora, ani do góry, uwa­
żano więc sprawę całą za upadłą i załatwioną.

Obecnie jednak występuje, na scęnę nowa osobi­
stość. Jest nią ks, Hohenlohe. Nie pozostaje on I 
w źadnem pokrewieństwie z gubernatorem Alzacji i i 
Lotaryngji; szlachcic to pruski zkądinąd nieznany. 
Nabył on góry po strome węgierskiej, by mógł swo­
bodnie oddać się ująbionej rozrywce polowania na 
dzikie kozy. Nadzieje jego nie zostały jednak tak j 
zadowolone, jak sobie obiecywał. Kozy bowiem 
uciekały przed prześladowaniem na stronę galicyj- ______________________________________,__...
ską. Tu chroniło je prawo, zabraniające polowania bec dualistycznego systemu, jakim Austrja jest rzą- 
na te zwierzęta. Książę zemścił się, wydąjąc rozkaz dzoną, upłynie sporo czasu, zanim wydaną zostanie 
swej służbie niewpuszczania żadnej kozy z gór gali- ■ J-----" "*■----------- --------------------------- -—i-------
cyjskich na jego terytorjum i zastrzelenia każdej, , 
któraby się tam pokazała. ;

Książę sądząc, że w Węgrzech można bezkarnie > ------ Uli*
gwałcić prawa, obsadził swoją strażą graniczną całą ' Węgier, gdyby pruski książę, któremu zdarzyło się 
linję, naznaczoną na owej dawnej mapie, jakkolwiek 1 zostać właścicielem ziemi na granicy austro-węgier-

nifestuje się codziennie śpiewaniem narodowej pio­
senki „Hrom a peklo™ pod murami niemieckiego ka­
syna w Pradze czeskiej, czasem nawet kamienną ka­
nonadą do jego szyb. Aby wszelako spotęgowała jednak turańskłe wywołuje w nich czaeimi Objawy 
się aż do tej fanatycznej siły, która zamracza w czło- brutalności, narażające zarówno własny ich rząd, jaK

dla siebie mieszkania, kwaterował na stacji kolei 
Tiirkheim, w własnym wagonie salonowym.

Również w roku zeszłym przybył tu na kurację 
wielki wezyr perski, który był blizkim utraty wzro­
ku i po kilku tygodniach został wyleczony.

Domyślam się też, że zapisane W tutejszych listach 
i rocznikach: Grdjin Kurtecka, Schloss DobrĄeien, 
ma być hrabiną Kwilecką z Dobrojewa, a Frau v. 
Estrovaska, panią Estkowską... .

Księży bawi jeszcze przeszło stu; mieszczą się 
przeważnie w „kurhauzie”. Codziennie odprawia 
się 50—60 mszy, a w święto i w niedziele około 100, 
które zaczynają się już o czwartej, a kończą o 9-ej. 
W niedziele i święta nabożeństwo solenne zaczyna 
się kazaniem, zaraz po 8-ej, po którem następuje 
sama.

Cztery pisma perjodyczne są poświęcone sprawom 
Worishcfen i ks. Kneippowi: Worishofener Anzeiger, 
Worishofer Bldtter, Kneipp-Bldtter i Centralanzeiger 
ftlr Naturheilverfahren.

Miejscowość Worishofen, jakby stworzona dla ku­
racji metodą Kneippa. Powietrze zdrowe, okolica 
piękna, położenie faliste. Na wzgórzach piękne la­
ski świerkowe, w dole strumyki i łąki, gdzie pacjen­
ci bosych używają przechadzek.

Oprócz wycieczek i widoków bliższych i dalszych, 
prześlicznie przedstawia się panorama Alp bawar­
skich, w kształcie chmur, z błyszczącym pod promie­
niami słońca odwiecznym śniegiem.

Nauki i rady ojca Kneippa szanowane być zaczy­
nają na całym świecie, czego najlepszym dowodem 
tysiące pielgrzymów, ciągnących do Worishofen, cho­
ciaż dla większości mieszkańców ksiądz Kneipp jest 
tylko dobrym człowiekiem i dobrym proboszczem, 
lecz „nie zawsze ma rację w swoich radach i przepi­
sach”.

—■ „Ciekawym w jakich nie ma racji?”—zapyta­
łem jednego z obywateli wioski Stockheim.

—• W takich np. żeby nie pić piwa i wódki...
I rzeczywiście u tutejszych mieszkańców odbywa 

się nie kneippowanie, lecz knajpowanie na wiel­
ką akalą! Gdziekolwiek ZĄjrzysz do szynku lub re* 

stauraeji, wszędzie pełno i wszyscy „ciągną bawara”. 
Trudno być prorokiem we własnym kraju!...
Brzy sposobności sprostuję o Worishofen pogło- 

skę, jakoby lekarz kąpielowy, dr. Zapf, skradł z ka­
sy Kneippa 30,000 marek. Jest to wierutnem kłam­
stwem, gdyż Zapf nie był kasjerem Kneippa, ani le­
karzem, lesz kasjerem „Kneipp-Yereinu”, który jest 
dość ubogi i z kasy ani feniga nie stracił.

*
Ze ksiądz Kneipp jest niezwykłym człowiekiem, 

na dowód tego dosyć wspomnieć, iż do 21-go roku 
swego życia nie umiał ani czytać ani pisać...

Ksiądz Sebastjan Kneijip urodził się d. 17-go maja 
1821 r. w wiosce Btefausried, niedaleko miasteczka 
Ottobeuren, w Szwabji bawarskiej, gdzie jego ojciec 
był tkaczem.

Młody Sebastjan był najpierw pastuszkiem, pó­
źniej, zimową porą, czeladnikiem tkackim, letnią zaś 
pracował, jako najemnik w polu lub przy innych 
robotach Dwa lata z rzędu służył pray murarzach, 
podając im glinę i wapno, a był tak silnym, że licząc 
lat 18, nosił ciężary waźąęe 3 centnary.

Tego wszystkiego dzisiaj ksiądz Kneięp się nie 
wstydzi, przeciwnie, w dobrem wspomnieniu sam 
dawne dzieje opowiada. Ma też być prawdziwie 
z czego dumnym, gdyż w całem znaczeniu jest self 
made man.

Mając 21 i pół lat, Knęipp opuścił dom rodziciel­
ski, udająo się na wędrówkę. W kieszeni miał ksią­
żeczkę służbową, w której było napisane, że jest 
czeladnikiem tkackim.

Lecz w duszy piastował szerokie ideały: od mło­
dości marzył, ażeby zostać księdzem.

Po długiej wędrówce dostał się w służbę do bur­
mistrza w Grbnenbach, gdzie zajął sję njm dr. 
Mat. Merkle, wikarjusz, który przez dwa lata uczył 
go z zapałem, tak, iż były czeladnik tkacki przyję­
tym został do 3-ej klasy gimnazjum w pillingen. 
Jak pilnym, a zarazem i zdolnym być musiał, dosyć 
powiedzieć, że w dwa lata przeszedł 4 klasy gimna­
zjalne. Z tego nadmiernego natężenia prędko utra­
cił swe dawniejsze zdrowie do tego stopnia, że mu 
rychłą śmierć przepowiadano- 

i — „Jeszcze dziś—mówi Kneipp w swej książce 
I „Moje leczenie wodą” — słyszę słowa właściciela za- 
I jazdu, gdzieśmy się zatrzymali, skierowane do mego 

ojca: „Tkaczu, tym razem wieziesz swego studenta
i po raz ostatni.”

I nietylko oberżysta to mówił, lecz zdania tego 
był sławny lekarz wojskowy (dr. Kraus w Dillingen), 
który podczas ostatnich dwóch lat studjów gimna­
zjalnych Kneippa odwiedził go 195 razy. W końcu 
i sam Sebastjan stracił wszelką nadzieję wyzdro­
wienia. Przy każdych wakacjach koledzy żegnali 
się z nim na zawsze.

W czasie tym wpadła mu w ręce książeczka, na­
pisana przez lekarza d-ra Ilahna, o wodolecznictwie. 
Stosował rady z owej książeczki na sobie przez 

I kwartał, pół roku, nie było polepszenia, lecz i nie 
! było pogorszenia.
! Nareszcie po 4 letnich wytężonych studjach 
j Kneipp ukończył gimnazjum w r. 1848-ymztak 

nadwerężonemi płucami, żc nikt już nie wątpił o su­
chotach w wysokim: stopniu. Stosowane jednakże 
przepisy wodolecznicze wzńiocuiły go o tyle, że 
wstąpił na wydział filozoficzny w Mońa^Gnm. Po 
roku wrócił znowu do Dillingcń, gdzie jn J rok stu- 
djował teologję. W r. zaś J850-ym wstąpn do semi- 
narjnui duchownego Grorgiamm w Monachjum, 
i tam poznał się z drugim kolegą, również jak on 
chorym i słabym. Zaczęli więc we dwóch gorliwie 
się leczyć wędą. Skutki były zadziwiające, zwła­
szcza na koledze Kneippa. W połowie r. 1852 go 
ukończył Kneipp studja w seminarjiim, a 6-go sier­
pnia odebrał ostatnio święcenie kapłańskie, i teraz 
znalazł się u celu swych gorących pragnień mło­
dości.

Jako kapłan, był Kneipp CzVnnym w Bieberbach, 
w Boos i w Augsburgu. W r. 1855-ym został kape­
lanem przy klasztorze w Worishofen, a wr. .1880 ynj 
proboszczom prz^- kościele parafjalnym tamże, który 
to zarząd do dziś dnia w pełnem zdrowiu i z rzadka 
gorliwością sprawuje.

(.Dokończ, nas/.) Roman Gruss.
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Książę Persigny

skiej, mógł bezkarnie urągać sprawiedliwości i samo­
wolnie gwałcić prawa poddanych aastrjackich.”

Był on jednym z filarów drugiego cesarstwa.
W pierwszych chwilach zwracał się raczej ku rządom 

Ludwika Filipa, opuściwszy jednak armję, w której słu­
żył jako wachmistrz, nagle przejął się do gruntu legendą 
napoleońską i oddał usługi swoje raz na zawsze przed­
stawicielowi legendy tej, ks. Ludwikowi Bonaparte.

Stronnikiem stal się jego bezwzględnym i gdy wybiła 
godzina zamachu stanu, Napoleon znalazł go pod ręką 
na wszystko gotowym.

Sam Persigny opowiadał w salonach nazajutrz po wy­
powiedzeniu wojny Prusom r. 1870-go charakterystyczną 
z epoki zamachu rozmowę, jaką miał z Napoleonem, pre­
zydentem rzeczypospolitej wówczas.

Znając upodobanie księcia prezydenta do nadobnej po­
łowy rodu ludzkiego, wśród rozmowy, w której Napoleon 
zwierzał mu się z zamiarów swoich, odnoszących się do 
zamachu, starając się przyjaciela pobudzić do dyskusji, 
Persigny zamyślił się czegoś tak, iż przyszły cesarz, 
przerywając tok rozprawy:

— Ależ ty śpisz, Persigny—zawołał.
— Przepraszam waszą książęcą mość—odparł zaga­

dnięty—daleki jestem od snu. Zamyśliłem się tylko, 
a przedmiot myśli moich niepokoi mnie bardzo: prócz 
miss Howard, kto z kobiet wtajemniczonym jest w zamia­
ry waszej książęcej mości?

Książę prezydent, zdziwiony zapytaniem, zawahał się 
na razie z odpowiedzią, wkrótce wszakże odgadłszy myśl 
przyjaciela:

— Nikt—odrzekł—prócz miss Howard i kuzynki mo­
jej, księżnej Hamilton.

— Czy tylko pewr.o?—nastawa! Persigny.
— Ależ najniezawodniej. Czyś ty rozum postradał, 

Persigny?
— Nie, rozumu nie straciłem. Błagam jednak ■waszą 

książęcą mość, aby nie zdradzała tajemnic swoich przed 
starającemi się o względy jej pięknościami. Dalilę w ka­
żdej znaleźć można epoce, a kiedy się jest Samsonem, 
Btrzedz się winno włosów swoich.

Próżna to zresztą była obawa, Napoleon III-ci nigdy 
myśli swoich i zamiarów nie zdradzał lekkomyślnie.

Rola Persigny’ego w epoce drugiego cesarstwa ograni­
czała się głównie do spraw wewnętrznych państwa, na 
tem jednak polu przyjaciel cesarza innemi kierował się 
od Napoleona zasadami. Nie uznawał porywów jego li­
beralnych i domagał się zawsze silnych, ściśle określo­
nych rządów.

Przychodziło skutkiem tego często do gwałtownych 
sporów, w których tak cesarz, jak i książę uporczywie 
przy swojem obstawali.

W czasie jednej z częstych dysput, w epoce szczegól­
niejszego rozkwitu i wzmożenia się fermentów liberali­
zmu, zaciekle o cesarstwo uderzających, Persigny, gdy 
żadną miarą nie udawało mu się przekonać Napoleona 
i skłonić go do kroków energicznych, zerwał się z krze­
sła, a uderzając pięścią z całych sił o stół, zawołał zroz­
paczony:

— A! oszukałem się, widzę, żem się oszukali
Napoleon, nie tracąc zimnej krwi, zwrócił się do przy­

jaciela z pytaniem:
— W czem oszukałeś się, Persigny, i co masz na 

myśli?
Wówczas książę, zapominając się do reszty:
— Oszukałem się, wierząc w waszą cesarską mość— 

rzekł brutalnie.
Cesarz spoważniał, zbladł i jednem tylko, pełnem wy­

rzutów słowem odpowiedział:
— Persigny!
Opamiętało to wreszcie księcia. Rzucił się w ramiona 

cesarza, powtarzając:
Irzepraszam, przepraszam!

Po zupełnego rozdwojenia między Napoleonem a Per- 
signym me przyszło nigdy. Obąj bowiem w gruncie rze­
czy jedne wyznawali zasady, jeden posiadali ideał, a tyl­
ko na innych drogach pragnęli zasady tc i ideał w życie 
wprowadzić. '

Peisigny który jasno zdawał sobie sprawę ze słabych 
stron cesarstwa, me szczędził nigdy napomnień, przepo­
wiadając mu ny 'Oniec panującemu stanowi rzeczy. To 
też nazywano go na dworze prorokiem Jeremjaszem.

Charakterystyczną jest odpowiedź, jaką dał Persigny 
Napoleonowi gdy ten ostatni oznajmił mu, iż zamierzył 
obdarzyć go tytułem książęcym.

— Dziękuję—rzekł wtedy_-ale wasza cesarska mość 
lepiejby zrobił, oddając mi epolety wachmistrza i nakazu­
jąc rozpędzenie tej hałastry, która mu wstręty czyni

Chadzając zawsze z troską o losy cesarstwa Persicnv 
poruszał się na przyjęciach dworskich, jak zahypnotyzo- 
wany, nie poznając często najbliższych znajomych. Przy- 
slowiowem odznaczał się roztargnieniem. Pyszną jest 
anegdota, wedle której opuścił pewnego razu towarzy­
stwo damy, w bliskich bardzo pozostającej z nim stosun­

kach, ponieważ zjawił się ktoś trzeci, któremu, biorąc go 
za siebie, nie chciał stać na zawadzie.

Człowiek to był przytem wyróżniający się w otoczeniu 
swojem na dworze drugiego cesarstwa bezwzględną bez­
interesownością, służył mu całą duszą, nie bacząc na ko­
rzyści.

Po upadku rządów Napoleona bolał wielce:
— Jestem jednym z twórców cesarstwa’—mawiał— 

nad upadkiem więc jego boleję, jak nad stratą dziecka.
Mimo nalegań przyjaciół, nie opuścił Paryża, aż do 

chwili, w której opuściła go cesarzowa.
Raz jeszcze z Londynu, w czasie wojny, wystąpił na 

widownię, starając się zgodnie z życzeniem ambasadora 
pruskiego i kilku mężów stanu nakłonić cesarzowę do 
zawarcia pokoju, starania te jednak spełzły na niczem.

(=)

— W dniu wczorajszym wieczorem, pociągiem 
kurjerskim kolei terespolskiej, przyjechał do War­
szawy minister oświecenia, sekretarz stanu hr. De- 
Ijanow. Przed nadejściem pociągu na stacji Warsza- 
wa-terespolska, w celu powitania ministra zebrali się: 
zarządzający kancelarją jenerał-gubernatora war­
szawskiego, rz. r. st. K. W. Bożowski, członek rady 
ministra oświecenia narodowego r. t. N. A. Lubiniów, 
naczelnik warszawskiego okręgu żandarmów jenerał- 
lejtnant N. P. Brok, gubernator warszawski jenerał- 
lejtnant baron N. N. Medem, oberpolicmajster m. 
Warszawy, jenerał-major Klejgels, pomocnik kura­
tora okręgu naukowego warszawskiego rz. r. st. W. 
A. Popow, rektor uniwersytetu warszawskiego rz. r. 
st. J. P. Szczełkow, naczelnik warszawskiej dyrekcji 
szkolnej, inspektor szkół miasta Warszawy i dyre­
ktorowie gimnazjów. Pociąg stanął przy dworcu o 
godz. 7 m. 28 wieczorem; p. ministra na peronie po­
witali: naczelnik okręgu żandarmów, gubernator i 
oberpolicmajster, następnie w sali I-ej klasy Jego 
Ekscelencję przywitał zarządzający kancelarją jene­
rał-gubernatora warszawskiego, a kurator okręgu 
naukowego warszawskiego r. t. A. L. Apuehtin, któ­
ry jezdził na spotkanie p. ministra do Siedlec, gdzie 
Jego Ekscelencja odbywał rewizję, i który powrócił 
tym samym pociągiem, przedstawił Jego Ekscelencji 
zgromadzonych w sali urzędników zarządu naukowe­
go. Wraz z p. ministrem przyjechali: członek rady 
ministra oświecenia narodowego kamerher Dworu 
Najjaśniejszego Pana rz. r. st J. P. Chruszczów, oraz 
inspektorowie okręgowi: okręiu naukowego peters­
burskiego rz. r. st. A. W. Murawiew i moskiewskiego 
rz. r. st. W. D. Isajenko. Minister hr. Deljanow za­
mieszkał w hotelu Europejskim.

(Wurtz. Dnieum.')

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
» Ministerjum finansów ustanowiło na czas od 

13-go października do 13-go stycznia 1892-go r. na­
stępujący kurs, według którego przyjmowane będą 
na komorach celnych ruble srebrne, banknoty, oraz 
moneta zdawkowa srebrna i miedziana w dopłatę do 
złota: a) rubel srebrny liczy się po 72 kop. w zlocie; 
b) rubel kredytowy lub moneta zdawkowa po 67 k. 
w zlocie.

=s Niebawem, jak donosi Now. wr., w komitecie 
ministrów czytany będzie opracowany przez miniate- 
rja: spraw wewnętrznych, oraz sprawiedliwości pro­
jekt ściślejszego zastosowania prawa z d. 15-go ma­
ja 1882-go r., zabraniającego izraelitom nabywania 
nieruchomości zewnątrz miast i miasteczek.

= Wczoraj w Towarzystwie kredytowani ziem- 
skiem odbyło się publiczne losowanie listów zasta­
wnych wobec prezesa komitetu właścicieli tych li­
stów, p. Jerzego Aleksandrowicza i radzców tego 
komitetu, pp. Henryka Barylskiego i Teodora Na- 
kielskiego; radzców komitetu Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego, pp. Niemojewskiego i Wyganow- 
skiego; radzców dyrekcji głównej, pp. Władysława 
Łebkowskiego, oraz naczelnika wydziału rachuby, 
p. Franciszka Pawliszaka. Wyciągnięto z koła listów 
zastawnych 5% serji I-ej lit. A. szt. 52 nars. 156,000; 
lit. Ii. szt. 112 na rs. 112,000; lit. C. szt. 99 na rs. 
49,500; lit. D. szt. 165 na rs. 31,256 i lit. E. szt. 278 
na rs. 27,800. Nad losowano wczoraj rs. 107. Dzi­
siaj odbywa się w dalszym ciągu losowanie listów 
5% serji Ii-ej, Ill-ej, IV-ej i V-ej. Do asystowania 
przy kole na czas losowania delegowano pp. Ludwi­
ka Juścińskiego i Władysława Grajnerta.

= Kwest ja budowy krytej halli na placu po b. ko­
szarach mirowskich, jak donosi Warsz. Dniewnik, 
znajduje się obecnie w następnej fazie. Zarząd mia­
sta zaniechał pierwotnego zamiaru budowania halli 
swoim kosztem i oddania jej następnie w dzierżawę 
i projektuje natomiast oddanie budowy halli przez li­
cytację prywatnym przedsiębiorcom z warunkiem, że 
po ukończeniu budowy balia przejdzie w posiadanie 
miasta, wydadek zaś, poniesiony przez przedsiębior­
ców na wzniesienie halli, będzie im zwrócony w ra­

tach rocznych z umówionym procentem. Co się ty­
czy zmiany planu wewnętrznego rozkładu halli, to 
rzecz ta bez zbytniej trudności da się załatwić.

t=: Z inicjatywy urzędu lekarskiego projektowane 
jest otworzenie specjalnej na potrzeby miasta stacji 
bakterjologicznej, której kierunek ma objąć jeden 
z tutejszych lekarzy-bakterjologów.

= W przyszłą niedzielę rozpoczyna się walny jar­
mark, kilka dni trwający, na konie, zboże, kożuchy 
i różne towary w Jędrzejowie (gub. kielecka), zwany 
jarmarkiem św. Franciszka Serafickiego.

— Tutejszy sąd handlowy ogłosił upadłość kupca 
warszawskiego Hermana Wasąga przy ulicy Nowo­
lipki pod nrem 6-ym. Sędzią komisarzem upadłości 
zamianowany został członek sądu K. Machlejd, ku­
ratorem zaś adwokat przysięgły Chludziński.

e=: Kwestja hałasów, dochodzących do sal szkol­
nych w gimnazjum praskiem, z powodu turkotu prze­
jeżdżających wozów, została w ten sposób rozstrzy­
gniętą, że p. oberpolicmajster polecił uliczkę bez na­
zwy, przylegającą do gimnazjum, dla ruchu kołowe­
go zamknąć.

= Z powodu zbliżających się świąt u izraelitów, 
kuczkami zwanych, p. oberpolicmajster zalecił 
w Gaz. po'ic. komisarzom cyrkułowym dopilnować: 
1) nie dozwalać na urządzanie szałasów zewnątrz 
domów, oraz na zakrywanie w tym celu balkonów 
dywanami lub forsztowaniami z drzewa; 2) osobiście 
dopilnować, aby bezwarunkowo nazajutrz po świę­
tach szałasy były rozebrane i usunięte. Z przyczyny 
tychże świąt żydowskich, główny handel na targu 
wołowym na Pradze ma się odbywać nie we czwart­
ki, lecz we środę, a mianowicie: d. 7 go, 14-go i 
21-go b. m.; wskutek tej zmiany, dozwala się w po­
wyższe dni przepędzać woły przez most w ciągu ca­
łej doby.

Postanowiony jenerał ny przegląd wszystkich 
dorożek i omnibusów odbędzie się d. 7-go b. m., t. j. 
we środę przyszłego tygodnia, o godz. 6-ej rano na 
placach: Teatralnym, Krasińskich, Muranowskim, 
Więziennym, Bankowym, Grzybowskim, Trzech 
Krzyży, Wareckim i na Pradze wprost kancelarji 
cyrkułowej.

= Władza edukacyjna projektuje otworzenie, 
prócz urządzanego w gmachu gimnazjum I go pen­
sjonatu uczniowskiego, takiegoż drugiego w je­
dnym z pawilonów uniwersytetu, celem pomieszcze­
nia 30-tu uczniów gimnazjalnych.

= Biuro bodowy nowej kolei Łapy—Ostrołęka— 
Małkinia ma swoje siedlisko w majątku Jelenie, po­
łożonym przy linji budującej się kolei, nieopodal 
Ostrołęki.
= Najbliższe posiedzenie plenarne rady zarzą< 

dzającej kolei wiedeńskiej odbędzie się w dniu 15-m 
b. ni.

Prezes izby obrachunkowej ogłosił, że przyj­
muje interesantów codziennie od godz. 1 do 2-ej po 
południu.

e=s W dniu wczorajszym wyjechał do Lublina in­
spektor gospodarstwa wiejskiego rz. r. st. Czer- 
niajew.

Wspomnienie.
W dniu dzisiejszym, po długich cierpieniach, opa­

trzona św. sakramentami, zasnęła w Bogu ś. p. Ma- 
rja z hr. Tyszkiewiczów Łempicka, wdowa po ś. p. 
Ignacym Łempickim, a córka ś. p. Tadeusza hr. Tysz­
kiewicza i jego małżonki Józefy z hr. Sułłohubów na 
Ilji hrabiny Tyszkiewiczowej.

Czcigodna nieboszczka odznaczała się rozległą 
działalnością na polu dobroczynności publicznej.

Towarzystwo dobroczynności traci w niej opiekun­
kę ochrony 9-ej, instytucja zaś jalmużnicza wsty­
dzących się żebrać i osieroconych panienek traci 
hojną protektorkę.

Cześć jej pamięci!
— Z literatury.
* Ostatni zeszyt Bibljoteki warszawskiej, o którego 

spóźnionem wyjściu wczoraj donosiliśmy, sowicie tę 
zwłoką swoją opłaca...

Przynosi nam on rozprawę Władysława Łozińskie­
go o kupiectwie Iwowskiem w XVI-ym wieku, dalszy 
ciąg powieści Zofji Kowerskiej „Irena”, korespon­
dencję angielską Naganowskiego p. t. „Nonkonfor- 
mizm”, Stanisława Kramsztyką „Gwiazdy zmienne i 
nowe ich teorje”, Brucknera „Źródła do dziejów lite 
ratury” (specjalnie mowa tu o sępie szarzyńskim), 
Zdziechowskiego studjum o Percy Shelley u, wier 
sze K. M. Górskiego, kronikę miesięczną i t. d.

W rubryce „Dyskusja” spotykamy polemikę po 
między dr. Antonim J. a p. Piotrem Markiewiczent 
z powodu artykułu pierwszego p. t. „Geneza 
Malczewskiego”.

I W kronice miesięcznej znalazły oddźwięk najży 
j wotniąjsze sprawy chwili.
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* Ostatni numer Jeźdźca rozpoczął druk „Wspo 
mnień o polowaniach i koniach” w przekładzie z au 
tora angielskiego Whyte-Melville’a.

Oprócz bogatej kroniki gonitw: niemieckich, fran 
cuzkich, angielskich, russkich itd., spotykamy tu tak­
że wdzięczny obrazek „Opowiadanie z życia myśli­
wego”, znanemi inicjałami J. U. N. podpisany<

= Z teatru i muzyki.
fSft. C'.) Po pierwszej, istotnie udatnej próbie 

(w zakresie muzy operetkowej), panna Janina Ba­
bińska, pomogła wczoraj do wznowienia w teatrze 
Letnim „Bettiny” Audran’a.

Filigranowe melodje, wyróżniające się w tej ope­
retce nietylko wdziękiem i uczuciem, ale i burlesko­
wym prawdziwie humorem, wymagają od wyko­
nawców niezwykłej finezji i umiejętności w wyzy­
skaniu szczegółów. Pod tym względem bez zaprze­
czenia p. Morozowicz, w roli nieszczęsnego zawsze 
„pechowicza”, hrabiego Lorenza, stanowić może 
wzór, szkoda tylko, że artysta świetnych swych po­
mysłów nie jest w stanie poprzeć większym zasobem 
wokalnym.

Panna Babińska w roli tytułowej poszczycić się 
może bogactwem swych środków, okraszonych wdzię­
kiem młodości i pięknego głosu. Niewątpliwy tem­
perament sceniczny wymaga obecnie drobiazgowego 
opracowania szczegółów, bez których „Bettina” po- 
zostaje li tylko śmiało rzuconym, ogólnikowym 
szkicem. Młoda śpiewaczka zdołała już zyskać uzna­
nie ze strony licznych miłośników muzyki drobnej, 
bezpretensjonalnej, szczerej, należy więc dobry po­
czątek doprowadzić w tym kierunku do rzeczywi­
stego artyzmu.

W roli pasterza Fippa, p. Jarszewski, wybornie 
traktujący epizody liryczne, zamalo wykazał werwy 
w wykonaniu saltarelli (w akcie drugim), ognistej 
piosenki tanecznej.

Obsady ról głównych dopełniali z powodzeniem: 
pani Swięcka (Fiametta), oraz pp. Misiewicz i Ży- 
burski (Frittelini i Rocco).

Operetka wogóle wznowioną jest starannie.
* Dziś na scenie teatru Rozmaitości odbyła się 

próba czytana z dwóch komedyj; „Mojej kuzynki” 
i „Zemsty bogini”.

Udział w „Zemście” przyjmują: paniLtidowai pan 
Szymanowski.

* Jutro w teatrze Wielkim „Królowa Saby”, 
w Rozmaitościach „Wielkie bractwo”, a W Letnim 
„Bettina” z panną Babińską.

* Na przyszły wtorek naznaczono w teatrze Wiel­
kim „Fausta”, który powtórzony zostanie we czwar­
tek.

W sobotę daną będzie „Królowa Saby”.
* Program widowiska inauguracyjnego Z małemi 

zmianami powtórzony ma być trzykrotnie w przy­
szłym tygodniu na deskach teatru Wielkiego, mia­
nowicie w poniedziałek, środę i piątek.

Poniedziałkowe widowisko składa się z „Prologu” 
Gawalewicza, „Livii Quintilli” Rzętkowskiego, trze­
ciego aktu „Balu maskowego” i „Divertissement14.

* Przyszłotygodniowy repertuar teatru Rozmaito­
ści projektuje na poniedziałek, środę i niedzielę 
„Wielkie bractwo44, na wtorek i piątek „Teścia44, na 
czwartek „Dwór w Władkowicach44, a na sobotę 
„Miłość wszystko może44.

* Teatr Letni dawać będzie przez cały tydzień 
przyszły „Bettinę”.

* Bilety na niedzielny poranek p. Śliwińskiego 
sprzedawane będą przez jutro jeszcze w kasie zamó­
wień, w niedzielę zaś pozostałe nabywać będzie mo­
żna cd godziny 9 ej zrana w kasie przy teatrze Le­
tnim.

* Wczorajszego wieczora znajdowało się na przed­
stawieniach osób w teatrach: w Wielkim 797, Letnim 
504 i Rozmaitości 309.

= Konkurs „Lutni”.
Na ogłoszony przez „Lutnię” konkurs na baladę 

nadesłano trzydzieści osiem utworów.
Balady w dniu dzisiejszym będą rozdane do oceny 

sędziom konkursowym, ogłoszenie zaś wyroku nastą­
pi około d. 10-go b. m.______

e= Ze sztuki.
* Z powodu wcześniejszego ukończenia robót restau­

racyjnych, salony Towarzystwa sztuk pięknych zo­
staną już jutro otwarte dla publiczności.

Wskutek zezwolenia właściwej władzy komitet 
Towarzystwa zaprosił na członka honorowego p. An­
toniego von Werdera, dyrektora królewskiej akade- 
mji sztuk pięknych w Berlinie.

P. Reicher z Aleksandrowa pogranicznego, właści­
ciel jednej z większych galeryj obrazów artystów 
krajowych, świeżo nabył płótno Józefa Chełmińskie­
go pod tytułem „Łąka”. Obraz ten przez czas krót­
ki znajdował się na wystawie Towarzystwa.

== Stulecie mostu.
W r. b. upływa sto lat od daty zbudowania muro­

wanego mostu aa kanale upustowym ze stawów ła­

zienkowskich do Wisły, położonym na ulicy Myśliw­
skiej (przedłużenie Rozbrat) pomiędzy dawnemi ko­
szarami kirasjerskiemi i teraźniejszemi ułańskiemi, 
obok maneżu.

Pod mostem tym, w kszfałcie luku, nadzwyczaj 
trwałej budowy, znajduje się śluza, regulująca upływ 
wody zbytecznej ze stawów łazienkowskich i kana­
łów belwederskich, zasilanych ciągle przypływem 
ze stawów mokotowskich i źródeł Wierzbna oraz Szop 
Polskich, odległych o 3 wiorsty.

Most ten w ciągu stulecia uległ tylko drobnym ze­
wnętrznym naprawom.

— Fontanna kolorowa.
W jednym z ogrodów przy ulicy Bielańskiej 

wkrótce będzie urządzona fontanna kolorowa na 
wzór tej, jaką okazywano na wystawie paryzkiej.

Fontannę urządzi technik, wezwany z Paryża.
<= Chroniczny pośpiech.
Zegar na gmachu filji Banku państwa stale wy­

przedza wszystkie inne zegary miejskie prawie 
o kwadrans.

Należałoby go przecie doprowadzić do porządku.
= Po raz ostatni.
Aeronauta, p. Drewniaki, po raz trzeci i ostatni wy­

stąpi w przyszłą niedzielę na polu mokotowskiem.
Następnie wyjedzie on do Cesarstwa.
= Psi folwark.

Na czystem polu między rogatkami powązkow- 
skiemi i wolskjemi, nieopodal plantu kolei obwodo­
wej, wznoszą się zabudowania Dytwalda, nazwane 
powszechnie „psim folwarkiem'’.

W miejscu tern właśnie zbudowano kamerę as- 
fikcyjną dla pozbawiania życia bez cierpień psów, 
skazanych na zagładę.

Kamera ta, stanowiąca budynek drewniany, coś 
w rodzaju wielkiej klatki, szczelnie urządzonej, nie 
została jeszcze wykończoną i wycieczka nasza na 
„Psi folwark'’ dla obejrzenia nowego śmiercionośne­
go systemu spełzła na niczern.

Zobaczyliśmy jednak przy tej sposobności budy­
nek, w którym się przechowują psy, schwytane przez 

i oprawców.
Budynek ten jest w ruinie i jeżeli Towarzystwo 

opieki nad zwierzętami wystąpiło ze skuteczna ini- 
I cjatywą zastąpienia pałki, którą dotychczas' lisy 

zabijano, bardziej humanitarnym sposobem, należa­
łoby zwrócić uwagę na pomieszczenie dla zwierząt 
żywych.

W obecnych warunkach nie jest to psiarnia, lecz 
cuchnące gnojowisko, w którem biedno psy rozpa­
czliwie wyja, skarżąc się na swoją niedolę.

Nadto pożądaną byłaby dezynfekcja szczątek pa­
dliny, przeznaczonej na żywność.

Straszna woń rozchodzi się dość daleko, a pobyt 
na samym folwarku może przyprawić o ból głowy.

— Zapadanie się bruku.
Jeden z naszych czytelników zwrócił się do nas 

z zapytaniem, dlaczego na ul. Trębackiej, w pobli­
żu hotelu Rzymskiego, tak często bruk się zapada?

Postaraliśmy się rzecz tę zbadać u źródła.
Otóż pokazuje'się, że stary kanał na ul. Tręba­

ckiej, zbudowany przez inżeniera Koźnicwskiego', a 
przebity w r. 1889-ym przy budowie nowego kana­
łu w kilku miejscach, przepuszcza część swoich 
ścieków, co właśnie jest powodem ruchu ziemi i kil­
kakrotnego opadania bruku.

Z chwilą, gdy działalność starego kanału ustanie, 
a nastąpi to już w tych dniach, wypadki dla ruchu 
kołowego tak niepożądane ustaną w zupełności.

= Kradzieże.
Mieszkańcowi powiatu gostyńskiego, Ludwikowi S., skra­

dziono pugilares, w którym znajdowało się 115 rs. — Z mie- 
szkania Jankla Żermana przy ul. Zielnej pod If-ym skra­
dziono różną garderobę na sumę ICO rs. — Zamieszkałemu 
przy ul. Krzywe Kolo pod Jfi 6-ym Junklowi Rotcejtowi okra­
dziono zegarek zloty z dewizką wartości 140 rs.

= Krwawe zajścia.
W obrębie stacji koloi wiedeńskiej Szczepan Karczmarski 

pokłócił się z Janem Remiszewskim.
Ton ostatni, nie chcąc przedłużać kłótni, odszedł, JeCZ Kar- 

czmarski dopędził go i kamieniem tak ciężko zranił w głowę, 
iż Remiszewski upadł i stracił przytomność.

Karczmarskiego, który początkowo zbiegł, przytrzymano 
w cyrkule 10-ym.
'Włościanin ze wsi Kępa, Karol Laskowski, powracając 

wczoraj z Warszawy, został zaczepiony w pobliżu rogatek 
przez jakieś indywiduum, domagające się podwiezienia.

Kiedy Laskowski odmówił, awanturnik zranił go W głowę 
i prawo ramię, poczem bezkarnie umknął.

W podwórzu domu pod Aj 2U-ym przy ul. Swiętokrzyzkiej 
Izrael Rubinsztejn, w kłótni z Eugenjuszem Gufjewem, wybił 
mu laską oko.

Poszwankowancgo odwieziono do szpitala przy uh Smolnej.
— Przejechanie.
Wczorajszego wieczora, około godz. wpół do S-oj, zdarzył 

się, według raportu policyjnego, smutny wypadek na ul. Ża­
biej.

Strażak konny z 2-go oddziału, Jnljan Kulesza, był wysłany 
w kierunku pożaru, szerzącego się na Grzybowie.

W chwili gdy przejeżdżał przez wązką, ciasną i nader ruchli­
wą ul. Żabią, wychcdz'ly z ogrodu Saskiego dwie kobiety, po­
dążając na przeciwległy chodnik*

Ponieważ z obu stron nlicy jechały wozy, kobiety zatrzyma­
ły się na środku, nie mogąc już powrócić i oczekując na mo­
żność przejścia.

Kuleszą, galopując pośpiesznie, zapóźno już dostrzegł stoją­
ce kobiety, na które rozpędzony koń wpadt gwałtownie.

Przewrócone, w okamgnieniu znalazły się pod kopytami koń- 
skiemi.

Wiele osób, będąc świadkami zdarzenia, pośpieszyło z po­
mocą.

1 rzejechane kobiety wniesiono do bramy domu Lewiogo- 
Adwokat Kornfeld usiłował je trzeźwić wodą.
Przekonano się wszakże, iż jedna już nie żyje.
Drugą, ze złamaną lewą ręką i ciężką raną z prawej strony 

głowy, odwieziono do szpitala św, Ducha.
Osobistość denatki dotychczas nie jest sprawdzona.
Sądząc z powierzchowności, była to staruszka, licząca okołe 

70 łat wieku.
Zwłoki przewieziono do prosektorjnm.
Druga piiara wypadku, jo przyjściu do chwilowej przyto­

mności w szpitalu, zeznała, iż nażjwa się Józefa Kotasińska i 
mieszka pod Jfe 55-ym przy ul. Nowolipie.

= Pożary.
W jednem z mieszkań oficynowych pod 1.-ym przy nł. 

Mazowieckiej z niewiadomej na razie przyczyny wszczął się 
pożar.

Płomienie ogarnęły łóżko z pościelą i różna sprzęty.
Domownicy, bez wzywania stiaży, ogień stłumili.
Po zagaszeniu pożaru, znalazły się ślady rozmyślnego pod­

paleniu.
O przestępstwo to oskarżono i aresztowano Franciszka Dro- 

bniaka, zamieszkałego pod Ai nó-yra przy ul. Aleksandrja.
Śledztwo w sprawie wczorajszego pożaru pod Aii 14-ym na 

Grzybowie rozwinięto, aby zbadać przyczynę zaprószenia 
ognia.

Straż z oddziału mirowskiego była zajęta dogaszaniem 
zgliszcz prawie przez całą noc.

Z te.a.trvu
Wczoraj' właśnie chwaliłem wybór reżyserji we 

wznowieniu „Wielkiego bractwa” Fredry syna; jest 
to, według mnie, jedna z najlepszych komedyj nie­
dawno zgasłego autora, w której dowcip i humor 
czterech pierwszych aktów najbliżej talent jego wiel­
kiego ojca przypominają. Koncept jest czasem ru­
baszny, nie przeczę, aie ma charakter rodzimy, owej 
zawiesistej werwy, która niegdyś najpoważniejszym 

] w narodzie figliki, fraszki i żarty ucieszne a wesołe 
krotofile pod pióro podsuwała. Fredro ojciec nie 
mógłby się zaprzeć swojego prawego następcy 
w „Wielkiem bractwie”, a co już do obrony Ponekie- 
go, że „dzieci na wsi pozostały”, to ten, jako nie- 

: spodziewany, a tak szczęśliwy i naturalny zwrot ko- 
I miozny, do typowo fredrowskich dowcipów zaliczyć 
i się może. Trzy razy powtarzana scena konkurów 

niewiernych mężów, wystrychniętych na dudków 
przez figlarne żony, pozostanie znowu na długo w na­
szej literaturze komedjowcj, jako wzór dobrej roboty 
scenicznej, wprawy autorskiej do urozmaicania je­
dnej i tej samej sytuacji nowemi pomysłami. Werwa 
i pomysłowość osłabły dopiero w piątym akcie; lu 
już robota jest szufladkowa, często niezręczna; plą­
taniny zawiele, logiki w układzie scen i ciągłej 
grze w schowanego zarnało; ale i tu jeszcze są rze­
czy bardzo zabawne w djalogu i sytuacjach i wre- 

; szcie ów przepyszny koncept o dzieciach na wsi, któ- 
ry z lichwą usterki tego aktu okupuje.

Komedja takiego pokroju, cała w leciutkim tonie 
I wesołości trzymana, musi też być graną zwinnie i 

żwawo, bez przerw, załamywali i opóźniań, bo ina­
czej zamiast bawić —• nuży. Słuchacz męczy się 
i niecierpliwi, gdy zamiast szybko rzucanych ze sce­
ny rac fredrowskiego humoru widzi pocącego się 
aktora, nasłuchującego dowcipu, jaki ma powiedzieć, 
z suflerskiej budki. Akcja słabnie, akty wloką się 
leniwo i kładzie się sztukę wesołą, dobrą, oryginal­
ną, dlatego, że jej się nie umie na pamięć, że prób, 
pracy, czy dobrej chęci jednego z artystów nie star­
czyło. Ten sam, który stał się głównym powodem 
upadku „Wielkiego bractwa” przy jego pierwszych 
przedstawieniach, nie nauczył się roli i teraz; opó­
źniał i ciągnął to, co miał do powiedzenia, a z repli­
kami przychodził nie w porę, psujac rzecz sobie i in­
nym artystom, którzy na niego czekać musieli. Czas- 
by już było raz skończyć z takim brakiem sumienno­
ści i lekceważeniem obowiązków artysty, aktora 
pierwszorzędnej sceny. Tern przykrzej było patrzeć 
na to i słuchać, że parę ról w „Wielkiem bractwie” 
granych było doskonale.

Pan Rapacki tylko pomysłowością i wyborną 
charakterystyką Lulewicza na pierwszy plan wypro­
wadził; p. Szymanowski był przepysznym manja- 
kiem hydropatą, a p. Tatarkiewicz gra Reginal- 
da z właściwem mu komicznem zacięciem. Wszyst­
kie trzy wesołe figlarki pp. Barszczewska, Czakówna 
i Leszczyńska, grają z humorem i wyglądają ładnie i 
ponętnie. Pan Wojdalowicz trochę zarnało miał 
energji w roli krewkiego szlachcica, a scena V-go 
aktu słuchania wyrzutów przyjaciółki żony powinna 
być na nowo opracowaną przez zdolnego artystę 
Poncki powinien się zmieszać, jak to mówią: język, 
w gębie zapomnieć, a wtedy • w bezwiednej prawi* 
odpowiedzi wyjdzie cały humor naiwnego usprawie 
dliwicnia się z winy tego burczymuchy. Pan Woj 
dało wieź łatwo to poprawić może; starczy mu na U



"t a psTmivruiua rov« a*

zdolności, inteligencji i zapału do pracy. To arty­
sta z dobrej aktorskiej rasy.

Nikt wyżej odemuie nie ceni talentu p. Ostrow­
skiego; tyle wesołych chwil zawdzięczamy temu 
charakterystyczno-komicznemu artyście od lat blizko 
trzydziestu. Szlachcic, mieszczuch, stary safandula, 
chłop, żyd, cały szereg typów swojskich stworzył 
nam Ostrowski w tych rolach na scenie. Gdy się 
tak zasłużonemu pracownikowi i aktorowi tej miary, 
a takiej sumienności w pracy mówi, że jakaś rola, 
którą grać się podjął, jest dla niego nieodpowiednią, 
trzeba się z 'takiego zadania ścisłe usprawiedliwić. 
Otóż mnie rola Szmolsa nie wydąje się dla p. Ostrow­
skiego właściwą, bo wymaga ona lekkości i niższego 
rodzaju komizmu, ruchliwego, zwinnego, jaskraw- 
wszego w gestach, niż w słowach. Szmols musi 
też być młody i przedstawiać się ekscentrycznie, ale 
zawsze tak, żeby usprawiedliwiał zazdrość o niego 
wszystkich trzech mężów, którzy mu ją widocznie 
w H-im akcie objawiają, a Toncki nawet bardzo ener­
gicznie. Szmols lubi hasać, ma żywość ruchów, mło­
dym ludziom właściwą; gdy nie pracuje ręką w cu­
dzych zębach, odbija się na własnych nogach w tań­
cu. Kreacja p. Ostrowskiego, obmyślona starannie 
i sumiennie, jak wszystkie role tego utalentowanego 
artyąty, grzeszy nieprawdopodobieństwem natural­
nej powagi i charakteryzacji, na pierwszy rzut oka 
uspokajającej obawy najpodęjrzliwszych mężów. 
Taki artysta amerykański mógłby być szarlata­
nem, intrygantem, ale podejrzywaó go o romans 
z żoną... nie! żaden z członków „Wielkiego Bractwa” 
nie posądzałby go o to, nawet prostoduszny Lule- 
wicz. Pan Ostrowski byłby w tej komedji wybor­
nym Ponckim i dziwię się, że mu tej roli odrazu nie 
przeznaczono. Przypuszczałem, że przy zapowie­
dzianej nowej obsadzie sztuki jemu się ta rola do­
stanie, że Wipskiego grać będzie p. Tatarkiewicz, 
Reginalda p. Wolski, a dentystę p. Frenkiel. W ta­
kim komplecie grana sztuka 'mogłaby się długo 
utrzymać na repertuarze i jako oryginalna zawsze 
cenny jego nabytek stanowić.

Ktoś zapytywał mnie listem do redakcji, zkąd po­
chodzi nazwa „Wielkiego Bractwa”, jakkolwiek au­
tor polski wskazaje jego pochodzenie francuzkie 
przez usta Wipskiego w akcie I-yra. Użył tej nazwy 
po raz pierwszy Moljer w komedji p. t. „Szkoła ko­
biet”, a rozumiał przez nią wielką konfraternję mę­
żów, zwodzonych przez żony. Odtąd weszła ona do 
wyrażeń utartych u francuzów w znaczeniu, badanem 
jej przez genjalnego komedjopisarza.

Kazimierz Zalewski.

NOTATNIK TERMINOWY.

— W ciągu października w kościele ewangelicko-reformo­
wanym na Lesznie nabożeństwa odbywać się będą w następu­
jącym porządku: d. 4-go w języku niemieckim z konfirmacją 
i komunją, d. 11-gj w polskim wraz z komunją. d. 18-go w nie­
mieckim, a o godz. 12-ej w południe w polskim; 25-go w pol­
skim. Nabożeństwa rozpoczynają się o godz. 10-ej rano- przy­
gotowanie do komunji odbywa się w dniu poprzedzającym 
o godz. 5 ej po południu.

Warsz. Dniewn. pisze, że we wsi Zawiercie, 
w pow. będzińskim, gubernji piotrkowskiej, nad­
zwyczajne podniesienie przez piekarzy cen cbleba 
wywołało silne niezadowolenie robotników, które za­
mieniło się w poważne zawichrzenia. W d. 12-ym 
września wieczorem robotnicy, przeważnie z miej­
scowej akcyjnej przędzalni bawełny, zaczęli chodzić 
niewielkiemi partjami po sklepach i piekarniach, do­
magając się, aby im sprzedawano chleb żytni pytlo­
wy po cenie, ustanowionej przez władzę dla tej miej­
scowości, tj. po kop. 4 za funt. Cena taka figurowa­
ła w taksie, zatwierdzonej przez naczelnika powiatu 
i wywieszonej w wielu miejscach dla wiadomości ro­
botników; tymczasem piekarze, wbrew temu rozpo­
rządzeniu, sprzedawali chleb po kop. 5 za funt, a 
w niektórych sklepikach żydowskich nawet po 6 i 6Ą 
kop. Odmowa piekarzy i kramarzy sprzedawania 
cbleba według ustanowionej taksy oburzała robotni­
ków, którzy, zbierając się tłumnie około kramów, sa­
mi zaczęli zabierać chleb. W tych sklepikach, któ­
re były pozamykane, robotnicy rozbijali kamieniami 
okna i drzwi i, wdarłszy sie do środka, zabierali nie- 
tylko chleb, ale i inne artykuły żywności i drobne 
towary. Pomiędzy innemi tłum robotników pod­
szedł także do piekarni Stanisława Szczecińskiego, 
jedynego w miasteczku sprzedawcy cbleba chrześcja - 
nina (wszyscy inni—są żydami). Na żądanie, . aby 
sprzedawał chleb po ustanowionej cenie, Szczeciński 
odpowiedział wymyślaniem i rozkazawszy swoim 
parobkom wypędzić tłum ze sklepu, zamknął dom, 
dawszy przedtem, dla odstraszenia, dwa wystrzały 
z rewolweru, które nikomu nie zrządziły żadnej 
szkody. Przybyli na miejsce strażnicy ziemscy, wi­
dząc rozdrażnienie tłumu, namówili Szczecińskiego 
do otworzenia sklepu i sprzedawania chleba po 4 kop. 
Sklep został otworzony, lecz robotnicy, rozjątrzeni 
juz przeciwko jego właścicielowi, zaczęli burzyć 
jego mieszkanie, łamiąc i niszcząc wszystko co im 

wpadło w ręce. Samego Szczecińskiego odnaleźli 
ukrytego w szopie, zkąd go wyciągnęli; broniąc się, 
piekarz jeszcze raz wystrzelił i zranił robotnika 
Franciszka Jacbe. To jeszcze bardziej wzburzyło 
tłum, który silnie pobił Szczecińskiego i jego żonę, 
a od śmierci ocaliło icii tjlko wdanie się policji i kil­
ku osób prywatnych. Pobicie, jakiemu' uległ Szcze­
ciński, było tak silne, że okazała się potrzeba natych­
miastowego odesłania pobitych do miejscowego szpi­
tala. Nadto podczas zaburzenia zadane zostały tę- 
pem narzędziem ciężkie rany w głowę piekarzowi, 
żydowi Langerowi Krawcowi, obecnie blizkiemu 
śmierci, oraz lekkie rany również w głowę, żonie je­
go Cbudesie Krawcowej. Około godz. 2-ej po połu­
dniu robotnicy się uspokoili i zaczęli się rozchodzić 
do domów; ale nazajutrz, 13-go września, zaczęli się 
znowu burzyć, oswobodzili z aresztu trzech swoich 
towarzyszów, aresztowanych poprzedniego dnia przez 
strażników ziemskich i grozili zburzeniem jatek mię­
snych. Przyjazd naczelnika straży ziemskiej i 
przybycie potem 6-ej sotni 14-go pułku koza­
ków dońskich zapobiegło dalszym zawichrzeuiom. 
Śledztwo policyjne wykryło, że w zawichrzeniach 
przyjmowało udział około 500 ludzi, którymi kiero­
wało 18-tu ludzi, przeważnie także z liczby miejsco­
wych robotników; rozbito 12 sklepów i 5 piekarń. 
Administracja fabryki akcyjnej w nocy z 12 go na 
13-ty września dostarczyła z Częstochowy 900 bo­
chenków, które 13-go września sprzedawano po kop. 
4 za funt. Obecnie jednak wyjaśniono, że piekarze 
nie mogą sprzedawać chleba niżej 5 kop. za funt 
i dlatego taksa będzie zrewidowana i odpowiednio 
do tego zmieniona.

ZE -W I ATA.

X Kobiety lekarki. W szwajcarskich gazetach medy­
cznych pojawiło się ogłoszenie, że kobiety lekarze mogą 
się starać o posady rządowe w szpitalach w Bośnji i Her­
cegowinie. Do tego kroku spowodowała rząd bc.miacki 
ta okoliczność, iż mahometanki nie chciały nigdy udawać 
się o poradą do szpitali dlatego, że lekarzami w nich byli 
mążczyzni, przed którymi, wedle przepisów Koranu, nie 
wolno im odsłaniać twarzy. Płaca roczna kobiet leka­
rzy wynosić bądzie 1,400 złr. Ogłoszenie zapowiada 
również, iż przy rozstrzygnięciu konkursu pierwszeństwo 
będą miały kan lydatki pochodzenia słowiańskiego.

X Hardy autor. Maeterlinck, glos'ny autor .Księ­
żniczki Maleine”, hardy to autor. Oto świeżo odrzucił 
nagrodę w ilości 15,000 fr., którą mu za wymienione 
dzieło wyznaczył rząd belgijski. Pisarz, zwany przez 
wielbicieli swoich Szekspirem Belgji, nie przyjął nagrody, 
aby, jak twierdzi, nie dawać rządowi sposobności zaba­
wienia się w Mecenasa tanim kosztem.

X Weteran co się zowie. W Hyeres obchodzono se­
tną rocznicę urodzin niejakiego Ludwika Cartigny, osta­
tniego z żyjących uczestników bitwy pod Trafalgarem, po 
stronie Francji. Cartigny urodził się d. 1-go września 
r. 1791-go.

X Anthero do Quental. W d. 13-ym z. m. w Mi­
chaela na Azorach samobójstwem zakończył życie głośny 
poeta portugalski, Anthero do Quental. Trzeci to już 
od roku wypadek samobójstwa w gronie pisarzy portu­
galskich. Anthero do Quental, liczący 51 lat wieku, 
cierpiał na nieuleczalną chorobę mlecza pacierzowego, a 
przewidując niechybną i powolną śmierć, wołał raczej 
sam przeciąć pasmo dni swoich strzałem z rewolweru. 
Wraz z kolegą Oliyeirą Martins, zmarły należał do 
najzdolniejszych poetów swego kraju. Od czasów 
Camoensa, autora „Lusiady”, nikt równie klasycznie pię­
knym językiem w Portugalji nie przemawiał.

X Cła amerykańskie. Pewien młody kupiec nowo­
jorski, posiadający narzeczoną w Londynie, przesłał 
przed niedawnym czasem kosztowny pierścionek zaręczy­
nowy. Wkrótce potem panna postanowiła zerwać za­
mierzony związek i pierścionek narzeczonemu odesłała. 
Zrozpaczony wypadkiem tym kupiec wpadł ostatecznie 
we wściekłość niemal, gdy na domiar nieszczęścia w u- 
rzędzie celnym od własnego pierścionka kazano mu opła­
cić 46 dolarów cła. Wzburzony założył protest do mi- 
nisterjum finansów, które po długiem dochodzeniu spra­
wy rozkazało zwrócić kupcowi pieniądze, wychodząc 
z zasady, iż pierścionek rzeczywiście wyrobem był miej­
scowym, a za granicą nie uległ przeróbkom, któreby 
.wartośćjego podniosły’.

— Służąca Franciszka Kmieć, jako karę za zuchwałość i sa­
mowolne opuszczenie służby składa rs. 1 do wydania do nzna- 
nia redakcji.

— Dla najbiedniejszych: E. J. rs. 5.
— Ofiarności ogółu serdecznie polecamy rodzinę To­

maszowskich, znajdującą się z 5-em drobnych dzieci w osta­
tniej nędzy. Tomaszewscy pozostują na łasce stróża domu 
przy ulicy Wróblej pod J68.

t 8. p. MARJASĘKOWSKA, 
opatrzona św. sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach, 
zasnęła W Bogu dnia 1 października 1891 r., przeżywszy lat 68.

XH5V
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Nabożeństwo żałobne za spokój jej duszy odpraw '“one zostanie 
w dolnym kościele św. Aleksandra, w sobotę, to jest dnia 3-go 
października, o godz. 10-ej zrana; wyprowadzę io zaś zwł..4: 
nastąpi w tymże dniu i z tegoż kościoła, o gotl zinio 3-ej p<. 
południu, na cmentarz powązkowski. Na te smutne obzędy 
zaprasza się życzliwych i znajomych. 2—1363

Z ZPetexs'bxxxg'Sb.
Z powodu pogłosek, jakoby ziemianie z guberni) 

południowo-zachodnich poruszyli kwestję przyjęcia 
raz na zawsze w charakterze przepisu stale obowią­
zującego zakazu wywożenia żyta za granicę, Koić, 
wr. pisze w artykule wstępnym:

„Dotychczas nikt nie wyciągnął tyle korzyści ze 
wzmiankowanego przepisu, ile ci właśnie ziemianie, 
produkujący przeważnie dla zagranicy pszenicę, 
która dzięki zakazowi podniosła się w cenie przy­
najmniej o 25%, ponieważ za granicą, a zwłaszcza 
w Niemczech, z zamknięciem dowozu żyta z Rosji 
w znazenym stopniu powiększyło się zapotrzebowa 
nie pszenicy. Szczęśliwi ziemianie z za Dniepru, 
dzięki pomyślnemu urodzajowi pszenicy robili i ro­
bią wyborne interesy i na pewno długo z wdzięczno­
ścią wspominać będą rok bieżący. Wątpimy jednak, 
aby właściciele ziemscy z gubernij środkowych i 
wschodnich podzielali pod tym względem pogląd zie­
mian z za Dniepru co się tyczy konieczności stałego za 
kazu wywożenia żyta. Nie mówimy tu o r. b, jako zu­
pełnie wyjątkowym; dziś żaden z ziemian z gubernij. 
wschodnich nie mógłby korzystać z możności ekspor­
towania żyta za granicę z powodu złego urodzaju. 
Nie zawsze jednak będzie nieurodzaj, a wtedy co ro­
bić będą ziemianie z. żytem, jeżeli zakaz będzie sta­
łym? Zastąpić żyto pszenicą nie zawsze jest może- 
bnem z uwagi na rodzaj gruntu, klimatu i innych 
przyczyn. Możnaby wprawdzie nadwyżkę zboża spa­
sać bydłem—ale gdzie potem podziać bydło? Podobna 
zmiana systematu gospodarstwa wiejskiego byłaby 
możebną tylko wtedy, gdyby ziemianie mieli zape­
wniony stały zbyt produktów mięsnych na rynek za­
miast zboża. Tymczasem rynek mięsny w Rosji 
ogranicza się do Petersburga, Moskwy i kilku jeszcze 
miast większych, które zresztą i tak zasypane sa 
produktami tego rodzaju. Jeżeli produktów tych na­
gromadzi się tutaj jeszcze więcej, wtedy mięso stać 
się może tańszem nawet od żyta. Przytem podobny 
ryzykowny zwrot w systemach gospodarstwa wiej­
skiego nie da się wykonać odrazu. Potrzeba będzie 
całego szeregu lat stanu przejściowego, a przecież 
w ciągu tych lat ziemianie i ludność rolnicza żyć mu­
szą. W ten sposób ziemianie z gubernij wewnętrz 
nych i wschodnich znaleźliby się w położeniu nie do 
pozazdrosKczeuia*”

NADESŁANE
GUSTAW CHWAT'

nauczyciel-specjalista buchalterjl
i rachunkowości handlowej, autor 

„Buchalterji <IAa Samoukom** 
(całość rubla) 

udziela z upowazn. Okręgu Nauk<owego 
powyższych przedmiotów. Niecała 4.

S. + F.

Stefan Ostrów icki, ’ 
emeryt, zasnął w Bogu dniał października 1 891 r., przeży- B 
wszy lat 64. Stroskana żona wraz z córkami zapraszają Ij 
krewnych, życzliwych i przyjaciół na żałoba. 5 nabożeństwo K 
w sobotę, o godzinie 10-ej zrana, w kościehe WW. Świę- » 
tych, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu o godz. g 
4-ej i pół po południu, na cmentarz powązkowski.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. —1361

I
S- _ .

LUDWIKA z SieciisMcli KUMSKA,

żona obywatela, opatrzona św. sakramentami, zasnęła \ 
w Bogu dnia 30 września 1891 r., przeżywszy lat 48. Do- i 
tknięci tym ciężkim ciosem: mąż i siostry zmarłej zapra- / 
szają krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabo- K 

i żeństwo, odbyć się mające w dniu 3 października tj. w so- s 
S botę, w kościele parafjainym na Pradze, o godzinie iO-ej | 

rano, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż 
kościoła o godz. 4 po poł. na cmentarz brudzieński.—1351) Ś

f W dniu 5-ym października, to jest w poniedziałek, o go­
dzinie 10 «/2 zrana, w kościele św. Krzyża, jako w drugą r o oz 
nioę, odprawione będzie nabożeństwo za duszę

ś. p. Kazimierza Rucza,
na które pozostała żona zaprasza znajomych i życzliwych.— -3402 

+ Dnia 3-go października r. b., to jest w sobotę, jako wr dru­
gą rocznicę śmierci

ś. p. Kamilli Gilus, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo, w kościele św. Krzyża,, o go* 
dżinie 10-ej zrana, na które pozostały mąż z dziećmi zaprasza 
rodzinę i życzliwych. — ó544



ŁDTCJEK WARSZAWSKI.—Dnia 'a pazaziermsa iwi r« t^r e~rsO

Dalej znów czytamy:
„Nie ulega żadnej wątpliwości, że ziemianie z za 

Dniepru nie zechcieliby się dzielić zyskami z resztą 
rolników. Według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
stałoby się tak: Ponieważ w gubernjach wewnętrz­
nych i wschodnich żyto stanowi główny produkt go­
spodarstwa wiejskiego i przynajmniej w najbliższej 
przyszłości nie dałby się niczem zastąpić, więc też 
ziemianie z tych okolic produkowaliby w dalszym 
ciągu żyto, a wobec ograniczonej ilości rynków zby­
tu musieliby zbywać je do gubernij sąsiednich po 
cenie niezmiernie nizkiej. Takie nabywanie taniego 
żyta byłoby wybornym interesem dla tych zwłaszcza 
gubernij, które produkują zboże cenniejsze, ponie­
waż kupionem żytem mogłyby opędzać pilniejsze 
potrzeby gospodarstwa, paść bydło i zapewnić sobie 
większy urodzaj pszenicy. Znaczyłoby to, że gu- 
bernje” wschodnie musialyby pracować dla zacho­
dnich, które korzystałyby z pomyślnej sytuacji, tem- 
bardziej jeszcze, że znajdują się w pobliżu granicy 
i mogłyby w dalszym ciągu produkować pszenicę na 
eksport. Na .szczęście wszystkie tego rodzaju aspi­
racje nie mają żadnej szansy urzeczywistnienia.”

W końcu Now. wr. pisze:
„A propos — podczas gdy ziemianom, sprzedają­

cym za granicą wyprodukowaną u siebie pszenicę, 
zakaz wywozu żyta przyniósł znaczne zyski, środek 
ten ostatecznie nie osiągnął głównego celu, którym 
& siało być obniżenie ceny tego produktu na rynkach 
wewnętrznych. Wbrew przewidywaniu, cena żyta 
pozostaje stale wysoką — prawie na równi z ceną 
pszenicy, a w niektórych okolicach nawet i wyżej. 
Zj awisko to zależy w znacznym stopniu od nadzwy­
czajnej wstrzemięźliwości handlujących, którzy pod 
wrażeniem zakazu wytworzyli sobie przesadne wyo­
brażenie o rozmiarach klęski i żywią niczem nieuza- 
sad.uione nadzieje co do podwyższenia cen żyta na 
wiotmę. Bądżcobądź, gdyby tylko miarą sądu 
w d. anej kwestji były wysokie w chwili obecnej ce­
ny ! żyta, to należałoby chyba zakazać i wywozu 
pszei licy, której ceny utrzymywane są na znacznej 
wyso kości jedynie dzięki zapotrzebowaniu zagrani­
cznej! au. Niema też wątpliwości, że z chwilą ogło­
szeni: i zakazu wywożenia pszenicy za granicę spa- 
dną natychmiast nietylko ceny tej ostatniej, lecz i 
żyta, ponieważ wówczas każdy chętniej zacznie na­
bywa*': na rynkach wewnętrznych pszenicę, a więc 
jednocześnie zmniejszy się i zapotrzebowanie żyta.”

W P 'etersburgu zmarł w tych dniach jeden z naj- 
wybitn iejszych powieściopisarzy russkich z epoki 
1840 go r., J. A. Gon czaro w. Zmarły przez pół wie­
ku ryso wał z dużym talentem obrazy z życia swego 
spoleczi sństwa, a powieści jego, zwłaszcza „Sen Obło- 
mowa” i „Obryw”, zajmuja w literaturze russkiej 
zaszczyt tne miejsce. J. A. Gonczarow zmarł, licząc 
lat 80.

Birź. wied. zaprzeczają wiadomości, podanej przez 
inne dzienniki petersburskie, jakoby z Libawy 
cksporto wano znacznemi partjami za granicę chleb i 
suchary:

„Wedł ug zebranych szczegółowych informacyj na 
komorze celnej okazało się, że na parowcu „Kuro- 
nja” wys łano wszystkiego 9 pudów chlebą; na in­
nych parowcach chleba nie wywożono wcale. Oka­
zuje się z tego, że, jak dotąd, niema żadnej potrze­
by wydawania specjalnych zakazów, tyczących się 
wywozu ehleba żytniego za granicę.”

Ta samu gazeta donosi na innem miejscu:
„Do Libawy, skutkiem nieprzyjaznego wiatru, 

zabłądziły dwa okręty żaglowe z ładunkiem żyta, 
wysłane z portu jeszcze przed terminem, od którego 
obowiązuje zakaz wywozu żyta z portów russkich. 
Obecnie jednak obadwa okręty zostały zatrzymane, 
ładunek zaś ich zakwestionowała komora celna 
libawska.”

Telegramy Jnrjera Warszawskiego".
Petersburg 2-go października. (T. Aj.półn.)— 

Według Birź. wied., Kurs emisyjny nowej pożyczki 
russkiej został ustanowiony przy spłacie ratami na 
793/4, a przy całkowitej spłacie na 79|.

WPenecja 2-go października. (Teł. Aj. półn.)— 
Przybył tu russki minister spraw zagranicznych, se­
kretarz stanu Giers, i zamieszkał w hotelu Danieli.

JMoskwa 2-go października. (Teł. Aj.półn.)— 
Zarząd stadnin rządowych kupił od p. Grabowskie­
go „Krakusa” i „Roi de la Batique” za rs. 30,000 i 
bezpłatną stanówkę trzech klaczy rocznie przez „Kra­
kusa” do końca życia jego. Nadto sprzedał p. Gra­
bowski koni, któro mu nie są potrzebne, za rs.15,000.

POD ROSENTHALEM.
BPiedeń 2-go października. (Tel. pr. Jt. TE) — 

Zarówno śledztwo urzędowe, jak zbadane bliżej 
szczegóły wypadku pod Rosenthalem stwierdzają 
niezbicie, że podminowanie mostu nie miało na celu 
uszkodzenia pociągu cesarskiego, który dopiero w 10 
godzin po wybuchu miny miał tamtędy przejeżdżać, 
lecz tylko udaremnienie podróży do Reichenberga i 
wyrządzenie przez to psoty niemcom, gotującym się 
do kolosalnego przyjęcia monarchy. Znalezienie 
zapalonych lontów na 9 godzin przed przyjazdem ce­
sarskim stanowi dowód niezaprzeczony, że o ża­
dnym „zamachu” mowy być nie może.

SPiedeń 2-go października. (Tel. pr. K. W.)— 
Cesarz, dowiedziawszy się jeszcze w Pradze cze­
skiej, przed wyjazdem do Reichenberga, o wybuchu 
miny, rzekł do otaczających: „Jedzmy, a gdyby 
trzeba było kawałek drogi przejść piechotą, to przej­
dziemy.” W drodze z okien wagonu cesarz oglą­
dał miejsca uszkodzone, zresztą ignorując cały wy­
padek. W Reichenbergu ani wzmianki o nim nie 
było. Ślad sprawcy znaleziony.

BPiedeń 2-go października. (Tel. pr. K. TE)— 
Dzisiaj wszystkie ulice Wiednia, któremi cesarz ma 
przejeżdżać, będą wspa niale udekorowane i illumi- 
nowane. Stowarzyszenia, korporacje i cechy będą 
tworzyły nieskończy szpaler. Przygotowują się pro­
dukcje śpiewacze i orkiestralne.

BPiedeń 2-go października (Tel. Aj. półn.)— 
Wśród licznej ludności robotniczej w okolicach Rei­
chenberga jest bardzo wielu anarchistów. Już kilka 
lat temu aresztowano tam sporo dynamiciarzy i za­
brano dość wielką ilość dynamitu i osadzono niema­
łą liczbę anarchistów w więzieniach za zdradę sta­
nu. Dlatego też można przypuszczać, że eksplozja 
na kolei jest także dziełem anarchistów dokonanem 
w celu pokazania ich żywotności. Wczoraj odbyło 
się posiedzenie ministrów z powodu zamachu kole­
jowego. Omawiano podobno kwestję przedsięwzię­
cia surowych środków. Do zbadania rzeczy na miej­
scu wysłano z Wiednia urzędników.

. ZGON BOULANGIERA.
Paryż 2-go października. (Tel.pryw. K. TE)— 

Komitety rewizyjne postanowiły wysłać deputacje 
na pogrzeb Boulangera. Deputowany Castelin wy­
głosił zdanie, że grupa bulanźerowska w izbie roz- 
wiąże się.

Paryż 2go października. (Tel. pr. K. TE)— 
Spadkobiercą swym politycznym Boulanger zamia­
nował Deroulede’a. Testament ogłoszony będzie po 
pogrzebie.

■if-
Boulanger zabił się rewolwerem, używanym w kawa- 

lerji francuzkiej. Kula przeleciała od lewej skroni 
ku prawej. Na sercu miał zmarły fotogralję pani 
Bonnemain, na której grobie wyryte są z rozkazu 
eksjenerała wyrazy: „Marguerite, attends-moiln 
Po godzinie dziesiątej zrana Bulanger ^wszedł dzi­
siaj na cmentarz Ixelies. Za jego powozem nadje­
chał drugi. Osoba, jadąca w tym ostatnim, gwałto­
wnie popędzała woźnicę do pośpiechu. Przybywszy 
na cmentarz, człowiek ten wysiadł, spotkał się z Bu- 
langerem, rozmawiał z nim blizko godzinę i w ser­
decznym uścisku pożegnał. Obcy oddalił się, ale 
pozostał na cmentarzu. Wkrótce potem ozwał się 
wystrzał. Obcy pośpieszył najego odgłos do gro­
bowca pani Bonnemain. Boulanger, oblany krwią, 
konał. Jeden z nadbiegłych robotników zapytał 
nieznajomego: „Dlaczegoś go pan zostawił samego?” 
Obcy odpowiedział: „Zaręczył mi, że nic sobie nie 
zrobi.” W kieszeni zmarłego znaleziono siedem fr. 
Zwłoki odwieziono do mieszkania jego, rue Mon- 
toyer. Wiadomość wywołała wielką sensację 
w Brukselli.

Człowiek, który na gwałtowne prośby rodziny Bou­
langera pośpieszył na cmentarz, aby go odwieść od 
samobójstwa, nazywa się Dutens i jest krewnym 
pani Bonnemain. Po oddaleniu się Boulangera z do­
mu (hotel Montoyer), znalazł sekretarz jego, Mouton, 
list, w którym tenże wyznaje swój zamiar. Przed 
kikoma dniami Boulanger wyrobił sobie u burmi­
strza gminy Ixelies (przedmieście Brukselli) pozwo­
lenie, aby ciało jego spocząć mogło w grobowcu pa­
ni Bonnemain, w którym pozostało jedno puste miej­
sce. Zwłoki Boulangera złożono w tej samej ko­
mnacie, w której leżała po śmierci swej pani Bonne­
main. Ubrano go w te same suknie żałobne, które 

miał na jej pogrzebie. Na czarnym fraku błyszczy 
leeja honorowa. Do staruszki matki napisał Bou­
langer list donoszący, że udaje się w daleką podróż. 
Postanowiono utaić przed nią nieszczęście. Zosta­
wił dwa testamenty: jeden prywatny, w drugim 
zwraca się do przyjaciół politycznych. Zaklina ich, 
aby pozostali wiernymi swoim dążeniom i oświadcza, 
że dlatego tylko odbiera sobie życie, ponieważ mu 
ono bez pani Bonnemain stało się ciężarem nie do 
zniesienia.

Wczoraj jeszcze wieczerzał Boulanger ze swemi 
dwiema kuzynkami, mieszkającemi w jego domu, 
rozmawiał o położeniu Francji i wyraził przekona­
nie, że gdyby do wojny przyszło, pozwolonoby mu 
wstąpić do armji. Z wszystkiego wnosić można, że 
eksjenerał wyczerpał wszystkie swoje fundusze. 
Książę Wiktor Napoleon odwiedził dzisiaj wieczo­
rem jego zwłoki. Jutro oczekują tu Rocheforta. 
Boulanger wyraził życzenie pisemne, aby go pogrze­
bano w sposób najskromniejszy.

Samobójstwo Boulangera wy wołało zdumienie wśród 
jego przyjaciół i zwolenników. Do ostatnich dni bo­
wiem prowadził z nimi swoim zwyczajem żywą ko­
respondencję, w której nic nie pozwalało przypu­
szczać tragicznego końca. W listach tych intereso­
wał się Boulanger biegiem polityki wewnętrznej i 
wyrażał nadzieję powrotu do wpływu. Eksjenerał 
był od śmierci pani Bonnemain przygnębiony i zmie­
niony do niepoznania. Oddwiedzał on często j oj 
grób, na którym wyryć kazał napis: A Marguerite. 
19 Decembrel855—15 Juillet 1891. Abientót7’. Z dru­
giej strony zapewniają, że jenerał nie miał środków 
do życia. Pani Bonnemain pobierała wielką rentę 
od dwumiljonowego majątku swej ciotki, ale tej 
zapisać nie mogła Boulangerowi. Zmarły przywią­
zał się fanatycznie do tej niepięknej wprawdzie, ale 
pełnej wdzięku i serca kobiety, która nie mieszając 
się do polityki, kochała w nim tylko człowieka i bo­
hatera. Z nią to Boulanger uszedł do Brukselli i ona 
towarzyszyła mu odtąd stale. W miarę rosnącego 
osamotnienia Boulanger przy wiązywał się coraz go­
ręcej do kobiety. Surowy klimat wyspy Jersey od­
działał zabójczo na jej zdrowie. Boulanger dla ra­
towania drogiej istoty przeniósł się wprawdzie na- 
powrót do Brukselli, ale już było zapóźno.

Boulanger od śmierci pani Bonnemain nosił się 
z myślą samobójstwa i czynił próby ku temu. Z mie­
szkania jego w skromnym hotelu prywatnym przy 
ulicy Montoyer usunięto wszelką broń. Boulanger 
zdołał jednak ukryć rewolwer. Codziennie o godzi­
nie czwartej z południa jeździł on na grób pani Bon­
nemain z wieńcem lub bukietem, dlatego zdziwiło to 
wszystkich, że wczoraj Boulanger już o godzinie 10-ej 
zrana postanowił udać się na cmentarz. Kuzynki, 
obawiając się katastrofy, wysiały za nim co prędzej 
przybyłego przed tygodniem z Paryża Alfreda Duten- 
s’a. Tenże zdołał jeszcze zastać Boulangera przy 
życiu. Po godzinnej rozmowie Boulanger powiedział 
do Dutensa, że czas już powracać do miasta i prosił 
go, aby usunął się na chwilę, gdyż pragnie jeszcze 
pomodlić się na grobie. Wówczas usiadł przed gro­
bem, zdjął kapelusz i przyłożył sobie rewolwer do 
lewej skroni. Małgorzata Bonnemain nazywała się 
z domu Małgorzatą Karoliną Rouzet; wyszła za mąż 
za barona de Bonnemain, z którym wszakże rozwio­
dła się, nie zmieniając lepiej brzmiącego nazwiska.

WYCH0DŹTW0 DO AMERYKI.
Brema 2-go października. (Tel.pryw. K. TE)— 

Wczoraj odbyło się posiedzenie stowarzyszeń żeglu­
gi zaatlantyckiej, na którem uchwalono zaostrzenie 
przepisów kontroli nad wychodźcami. Uchwała ta 
ma na celu uprzedzenie wydania przepisów zaostrza­
jących ze strony' Unji północno-amerykańskiej.

Bssen 2-go października. ;(T. pr. Kur. TEar.)— 
Redaktor Fussangel osadzony został wczoraj w tu- 
tejszem więzieniu.

IProclaw 2-go października. (T. pr. K. TE)— 
Wczoraj w Mittenwalde szalał pożar. Dziesięć do­
mów spłonęło.

Paryż 2-go października. (Tel. pr. K.Wd)— 
Rząd chiński zakomunikował tutaj, iż skutkiem re­
klamacji gabinetów europejskich dał dymisję gu­
bernatorowi w Wuhu.

2-go października. (Tel. pr. Kur. TE)— 
Wczoraj w bazylice św. Piotra odbyło się przyjęcie 
uczestników kongresu młodzieży katolickiej. Od­
powiedź Leona XIII-go na przemowę odczytał jeden 
z kanoników. Wypowiada ona skargę na to, że zła 
wola każdej chwili może zabronić Papieżowi obco­
wania z wiernymi.

JLondyn 2-go października. (Tel. pr. K. TE) — 
Deputowany James Wiljam Lowther zamianowany



- Oddawna znana wypróbowanej dobroci *4-o* 
Att iSysery x.au ut Cyiuorcj, zapuuiegająca si­
wieniu włosów i przywracająca siwym włosom pier­
wotną naturalną ich barwę, znajduje się w sprzeda­
ży w głównym składzie u L. Henry 151. Ulica Mont­
martre w Paryżu oraz w znaczniejszych magazynach 
perfumeryj w Warszawie. 1014r

Przytułek Maniek M. Warszawy 
(plac św. Aleksandra nr. 13) ma do umieszczenia 
zdrowe mamki z dobrym pokarmem. 1274

 ^ukjtrł V/AKSZAWSK1.—Dnia 2 pażd ».

został podsekretarzem stanu
w miejsce Fergussona. 

spraw zewnętrznych

JBerlin 2 go października. (Tel. pr. Kur, W.) —
Kuble w gotowca

Kuble na dostawę
2 1-4
2 14

(wczoraj 213.85)

(.wczoraj 212.75)

GIEŁDA.
Warstanui d. 2.go października.

Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie brzmiały 
dość niezgodnie, wynosiły bowiem 213, 212.75 i 212.50, 
co odpowiada kursom 4G.95, 47 i 47.05 bez kosztów. Pe­
tersburg cenił Londyn z odbiorem natychmiastowym po 
rs. 9.45. Nasze zebranie rozpoczęło obroty tanim kursem 
46.85 (równia 213.50 m. bez kosztów) za Berlin wpłato- 
wy i przy niewielkim ruchu podniosło tę cenę do 46.92^ 
(t. j. 213.10 m. za 100 rs.). Różnice tworzyły dziś 7£ 
kop., a przy porównaniu wczorajszego końcowego kursu 
40 kop. na korzyść Berlina. W dostawach robiono dziś 
dość dużo. Sprzedano dostawy z odbiorem codziennym 
względnie do woli kupującego do końca listopada r. b. po 
47.10 i 47.12^ i do końca b. m. po 46.90, 47, 47.02|, 
47.05 i 47.07|, z odbiorem stałym w końcu listopada r. 
b. po 47.10 i 47.12^ i w końcu b. m. po 46.95, 47 
i 47.07|, a z odbiorem codzienńym stosownie do woli 
zbywaja.cego do końca b. m. po 46.75 i 46.80; nadto na­
byto dostawę jednomiesięczną we frankach do woli od­
biorcy po 37.80.

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra­
cano po 46.85, 46.87$, 46.90 i 46.92$, nie zatrzymując 
się dłużej przy żadnym z tych kursów. Inne niemieckie 
krótkoterminowe miasta bankowe oddawano po 46.65. Lon­
dyn krótki brano po 9.461 i 9.47, według ceduły. Paryż 
krótki nabywano po 37.70 i 37.75, jak chce mieć ceduła. 
Wiedeń krótki bez ruchu.

W papierach obroty średnie, lecz żywe, przy cokolwiek 
mocniejszej tendencji. Żądano za listy likwidacyjne 97.60 
i 97.20, względnie do wielkości odcinków, a otrzymano 
97.30 i 97.35 za kilka tys. rubli w sztukach po rs. 1000 
i 500, za kilka tys. w sztukach po rs. 250—97, oraz za 
kilkanaście tys. w drobnych odcinkach po 96.85. Wscho­
dnie pożyczki w zaofiarowaniu po 102 Ii-ej em. po 103.50 
IH-ąj em., a kupiono kilkanaście tys. II em. po 101.75 
i 101,85. Ulokowano kilka tysięcy Biletów Banku Pań­
stwa I em. po 100.75. Za pożyczkę wewnętrzną 4% z r. 
1887-go I-ej em. chciano osiągnąć 96.40-, nabyto zaś kilka 
tys. po 96.25.

Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 101.30 
Is. i po 100.70 II,HI, IV i V-ej s., a umieszczono kilka 
dziesiąt tysięcy V-ej ser. po 100.35, 100.40 i 100.45, 
oraz rs. 10,000 tejże serji z jednomiesięczną dostawą po 
100.10. Listy zastawne miasta Warszawy ofiarowano po 
102.25 Lej s., po 102.10 lis., po 101.50 III ser., po 
100.60 IV i V s., wzięto kilkadziesiąt tysięcy II ser. po
101.60, 101.65, 101.70 i 101.80, kilka tysięcy IV serji 
po 100.45, oraz kilkanaście tys. V-ej serji po 100.10, 
>100.15 i 100.25. Ulokowano kilkanaście tysięcy obligów 
kanalizacyjnych miasta Warszawy po 99.35.

Zapłacono 322 za kilkanaście akcyj warszawskiego 
■ Banku dyskontowego i 79 za kilkadziesiąt akcyj stara­
chowickich.

Notowano: kupony celne po rs. 1.523/*, marki w go­
tówce po 47ł/0 kop., guldeny po 813/4 kop., i franki po 
38 kop.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
cokolwiek mocniejsze, wyczekujące.

Nieurzędowo żądano za Berlin krótki 47.—, za Londyn 
krótki 9.49, za Paryż krótki 37.80 i za Wiedeń krótki
81.60. W. O.

Okowita. Wiadro 100% rs- H-60 do rs. 11.63 
netto. Wiadro 78% rs. 9.22 do rs. 9.25—2%. Do­
wozów brak zupełnie. Usposobienie bardzo mocne. Cena 
warsz. Tow. ocz. i sprz. spir. 11.55.

Sprawozdania z targów.

Kazein 15 wagonów 366 wagonów.

9
25

1

5
2
2

wyszło:
, 3 wagonów 
. 2
. 3 ,
. 1 .
. 4

Syta................
Owsa ....
Mąki żytniej .
Mąki pszennej
Kaszy jaglanej
Kaszy gryczanej
Ryżu ....
Pszenicy . . ,
Jęczmienia . . 
Grochu . . .
Gryki ....
Cebuli • . • •
Fasoli ....
Łoju . . . • •
Makuchów . .
Mąki kartoflanej
Cukru .... 
Rodzenków • • 
Żelaza ....
Ulanu • • • • 

Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei warszaw- 
zko-terespolskiej.

Sprawozdanie z dnia 1 października 1891 r. 
pozostaje: 

31 wagonów 
82

9
15 .

182

Ceny zboża wynosiły
Żyto , . . . . od — do 134 1 . t.
Owies................ od — do 95 w » * »
Kasza jaglana . od 120 do 135 „ w ,
Jęczmień ... od — do 104 „ „ »

Targ zbożowy na placu Witkowskiego w dniu 2-im 
października. Nie wielo mamy do zanotowania z targu zbożo­
wego w dniu dzisiejszym ponieważ żyta wcale nie dowieziono, 
więc o obrotach mowy być nie może, a pszenicy wystawiono na 
sprzedaż tylko 40 korcy. Usposobienie w zasadzie nie zmienio­
ne, za wyborową płacono 8.60, za białą 8.25, za pstrą 7.80. 
Dowóz owsa wynosił 3C0 korcy, tendencja nie zmieniona, no­
towania na wczorajszym utrzymały się poziomie, za wyborowy 
płacono 3.55, za średni 3.20 i wyżej. Pud siana sprzedawano po 
35 do 40 kop., pud słomy po 30 do 33 kop.

Wywóz zboża z Rosji. Obawa dalszych rozporządzeń 
w przedmiocie ograniczenia wywozu zboża z Rosji zdaje się 
pobudzać eksporterów do wzmocnienia szybkiej wysyłki psze­
nicy. Ilość wywiezionej pszenicy tem więcej zasługuje na u- 
wagę, iż ze względu na zakaz eksportu pszenicy z większą do­
mieszką żyta niż 8°/0, wybór towaru na eksport jest znacznie 
utrudniony. Wywieziono z Rosji w tygodniach kończących 
się w dniach:

BIURO INFORMACYJNE 0 NĘDZY WYJĄTKOWEJ 
sprawdzonej przez siostry miłosierdzia, poleca miłosierdziu 

publiczności warszaw-skiej:
Tamka M 35.—Posiedzenie dnia 24 września 1891 r.

12 września
1891

kwarterów

5 września
1891

kwarterów

29 sierpnia
1891 

kwarterów

22 sierpnia
1891 

kwarterów
Pszenicy 363,600 273,000 285,870 160,700
Zyta — 1,080,000 456,000
Jęczmienia f 06,280 216.700 125,460 80/100
Owsa 129,500 142,000 144,000 173,700
Kukurydz}’ 8.300 20,700 12,100 16,500

a w tygodniach odnośnych roku poprzedniego:
Pszenicy 330.000 297,360 230,000 220,200
Żyta 125,i00 94,000 71,500 102,600
Jęczmienia 70,000 186.030 1 5.800 118,600
Owsa 165,000 186 000 121,200 205,000
Kukurydzy 21,000 21,000 20,600 26,000

UWAGI.

Rozenbaum J.

Jaroeh Ewa

Górnicka Klot.
Żukowska Zof.[

16
8

M
63
16

2
36
17
13
39
50
33

7

domu

Szurmińska M. 
PohoreckaMag 
Dunin Elżbieta 
Bekcr Małka 
Binder Telesf.

3
12

Mąż ciężko chory, dzieci dr. 5. 
Wdowa dz. dr. 5.
Wdowa, dz. drobnych 5-ro. 
Wdowa, dzieci drób. 6.
Chora wraz z matką, mąż nie­

obecny, d ieci dr. 3.
Wdowa, dzieci dr. 4. 
'Chora, mąż w Brazylji, dzieci 
| dz. dr. 3, matka stara. 
[Niewidomy, dzieci dr. 3. 
Mąż nieobecny, dzieci dr. 4. 
Chory obłożnie, dzieci dr. 4. 
Wdowa chora, dzieci dr. 4.

iRoszewska L. Wdowa, dz. 4, matka stara.

Szmulowiz Szafryk Józef Żona chora, dz. dr. 4-ro.

Przyokop.
Sosnowa
Śliska
Grzybows
Przyokop.

Wolność
Żytnia

Brzozowa
St. Miasto Stawicka Ant.
N. Miasto[Killjański W, 
Furmańsk ... 
NowPraga KuberaPaulina Wdowa chora' dz. dr. 4.
Solec . ..wofav.. aj. „ uu" a., ut, u. lUULUa SlUF 
Szmulowiz Mierzejewska Mąż chory, dzieci drób. 4.

tt i; „ „ NazwiskoUllca lub initiale

?LiEOLTA 
Niecała ł, pierwszepiętro 

po powrocie z Paryża >.
poleca sezonowe kapelusze. 1360r t—**!»»!«■» i ■■■—ih—im i aim

Właścicielka magazynu mód 
CLARISSE PL-A.IRIDIEKrO^Sr 

powróciła z Taryza. 3447 

14 Mluga 14 
TERESSA GRODZICKA 

właścicielka magazynu mód, po powrocie z zagrani­
cy zaopatrzyła magazyn swój w wielki wybór kape­
luszy oryginalnych paryzkich.

14 Ifluga, T. Grodzicka. 3428 

i Potrzebny jest dzierża wca lub wspólnik za­
raz na

| czynny z wyrobem piwa bawarskiego, dobrze 
I procentujący w osadzie Tarczyn pow. Grójeckie-
■ go. Wiadomość u właściciela w tejże osadzie.3419

Amerykański plaster na odciski
(niezawodny środek pozbycia się takowych), po 
kop. 35 za pudełko, polecają Trzciński, 
Urbanowicz i Jłóiycki, skład materjałów 
aptecznych, fabryka środków opatrunkowych i labo- 
ratorjum chemiczno-farmaceutyczne w Warszawie 
Krakowskie-Przedmieście nr. 17, wprost kościoła po- 
karmelickiego. 5-31r

937 Sklep wódek Jeziorkowskich z gmachu 
resursy Obywatelskiej przeniesiony został na

Marsza lisowską 114, róg Klotej.

— Dentysta JLudwik Szwarcmacher Trą­
bią nr róg Bankowego placu. Przyjmuje od 10 
do 6-ej po poł. Choroby zębów, plombowanie, zebv 

1 sztuczne-

Sprzedaż Premjówek
z zadatkowaniem rs. 25 i wypłatą miesięczną 

od rs. 5

Bank Handlowy i Komisowy
Senatorska Ti wprost Hersego. 1335r 

wynagrodzeń wypłaconych w miesiącu sierpniu 
1891 roku przez Warszawską Jeneralną Reprezen­
tację Towarzystwa Ubezpieczeń „Jakoru, za szkody 
zrządzone przez pożary w Królestwie Polakiem i 

Kraju Północno-Zachodnim.
|. Ubezpieczenia rolne.

4) Królestwo Polskie,
Rs. Kop.

Goślicki Andrzej, Rękawczyn, pow.
Sierpecki 2,176 84

Błociszewski Feliks, Kąty, powiat
Bialski . 235 16

Kurmanowicz Piotr, Kryn'czki, pow.
Tomaszowski . 1,146 65

Rogowski Michał, Dąbrowa-Rusiecką, 
pow. Łaski 381 60

Zalewska Antonina, Wzdół Majoracki, 
pow. Kielecki 494 45

Hr. Alfred Wodzicki, Niegosławice, 
powiat Pińczowski 387 94

Szczepanowski Tomasz, Racławice, 
pow. Miechowski 1,613 96

Kleszczyński Bogusław, Polanowice, 
poy. Miechowski 1,326 90

Żórawiński Józef, Mokrsko Rządowe, 
pow. Wieluński 92 45

Mazurkiewicz Ludwik, Mikołajcwice, 
pow. Turekski 660 45

Białecki Michał, Dęholęka, powiat
Sieradzki 257 55

B) Kraj Północno-Zachodni,
Lifszyc Froim, Poluszyn, powiat Ko- 

bryński . 250 —
Romanowicz Józef, Zdany, powiat 

Dzisneński 50 —
Hr. Stanisław Grabowski, Gołdowo, 

pow. Lidzki 1,256 74
Dawidowicz Chaim, Zadwieja, pow.

Nowogródzki 806 66
Mikulski W., Kuohocka Wola, pow.

Piński 778 30
Kokoszyński Atanazy, Kudino, pow.

Mohylewski 750 —.
Łącznie . . . 12,665 66

Członek Komitetu Nadzorczego,
M. Łuniewski.

II. Ubezpieczenia fabryczne i miejskie.

Kraj Północno-Zachodni,

Mones Mowsza, Indura, pow. Gro­
dzieński 952

Mogel Zalman, Kowno 23 90
Lachowicka Gmina ZydowsKa, pow.

Słucki 59 80
Erenburg Lejwik, Bobrujsk 1,450 —
Matlin Zelman, Bobrujsk 6,900 
Lewin Herc, Bobrujsk 1,710 13
Berchin Zalman, Gorki 1,050 —

Łącznie .... 12,145 83

Ogółem wypłacono w mie­
siącu sierpniu 1891 r. . . 24.811 49

Warszawa, d. 23 września 1891 roku.

Generalny Reprezentant 

Towarzystwa Ubezpieczeń nJakor“ 
1349r w. z. Ks. IP. K. Woroniecki.
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Firma istnieje od r. 1875

Krakowskie-Frzedmieście 25.

Przeniesiony Kantor Wierzbowa M 1. 1585R

Druga sprzedaż licytacyjna

6

ts

t

■ontnaan

Cette eau dc Cologne 
s’emploie comme cxtrait 
pourle mouchoir,coniine 
eau de toilette et pour 

vaporiser.

MEDAILLE D'OR
EXPOSITION UNIVEESELLE PARIS 1880

Skład oraz pracownia okryć 
damskich, pod zarządem męzkie- 
go prowizora, znanego z dosko­
nałego kroju K. Mantey, Świę- 
tokrzyzka 8, I-sze piętro,
WT NA SKŁADZIE: TWG 
staniki trykotowe oraz żakietki 
i okrycia jesienne. 1381

e

i wyżej, aż do 25.
Oprócz tego polecamy 

partję firanek zakupionych 
o 50% taniej realnej war­
tości, z napisami na kart­
kach: ,, occasion. “

Specjalny i Oddzielny

Wyszła z druku
i jest do nabycia we wszystkich 

księgarniach

Nowa Ustawa Fabryczna, 
która zacznie obowiązywać w Kró­
lestwie od d. 1-go (13-go) Paź­

dziernika r. b.

I SOSIE
codziennie świeżo, pcleca Handel

Win i Delikatesów

CENNIK
Składu fabrycznego

FIRANEK
Skład fabryczny przy ul. Leszno .V 1.

MAGAZYN MEBLI 1311R 
herwa Reiss, 

Plac Zielony, Erywańska 13, 
poleca: gustowne kompletnie urządzenia salo­
nów. buduarów, gabinetów, jadalni i sypialni, 
od najskromniejszych do nąjwykwintniąjszych, 
we wszystkich stylach, podług rysunku, oraz 
pojedynczo sztuki meblowe, umywalnie z pe­
dałami i lustra. Ceny bardzo przystępne.

Na zasadzie projektu
Towarzystwa Snbjektów 

Handlowych
rd 1 Października r. b., sklep mój w Niedzie­
le będzie zamknięty; o czem mam honor za­

wiadomić Szanownych moich Klijentów. 

„TANI SKLEP.” 
Marszałkowska U9.

z ulicy Jerozolimskiej X? 63, na ulicę Marszałkowską Xe 101 (róg Jerozo­
limskiej, dom L. Marconiego).

Najdawniejszy, 27 lat egzystujący handel Węglem i Drzewem.
Kantor otwarty od godziny 8-ej rano do godziny 7-ej wieczór. 14E6r 

Skład ulica Towarowa X» 2, otwarty od godziny 6-ej rano do godziny 7-ej wieczór.

Telefony. F. ŁAPIŃSKI.

za jrzjstcBiia ceue
używane: 1313

Faetony: Karety, Prolotka z budą i bez budy, 
Landa.—Tamże Ekwipaże bez koni do wy. 
najęcia.—Para rysaków 5 lat do sprzedania

4. Instytutowa 4.

Złoty Medal 1885 r.
ogniotrwałe 

K Ax\ I Roberta Bolit®, 
IboWW B Nowy-Świat A» 34.

SPECJALNA FABRYKA 
nagrodzona medalami na wystawach Euro­
pejskich i Amerykańskich. —Wyrób pierw­
szorzędny.—Ceny nizkje, znaczny wybór.— 
Cenniki z rysunkami wysyłają się bezpła- 

, tnie.____________________ 1192R________
Skład fabryczny przy ul. Leszno Jfe 1

-> s £ -N O -o 
•N
O

Wtaia li. Morozowicza
dnia 1-go Października, rozpoczyna dorocznym zwyczajem kampanję tłoczenia soku 
winogronowego, łaskawi konsumenci mego produktu, pragnąey zwiedzić wiuotłocznię 
i przypatrzeć się przebiegowi fermentacji, mają wstęp wolny w każdą Niedzielę do 
południa, przez cały czas trwania kampanji, t. j. do 10-go Listopada. Objaśnienia 
chętnie każdemu udzielane będą.

Wiua mej produkcji białe i czerwone, bez wszelkich przymieszek spirytusu, 
farb, gliceryny, salicylu i sztucznych zapachów, sprzedają się w cenie 60 kop. za bu­
telkę, w sklepie własnym przy ulicy Miodowej Xs 6 i w filji przy placu Ś-go 
Aleksandra X, 18.

W obu sklepach wydaje się codziennie wino na lampki, polewkę winną, wi­
no gorące z korzeniami, kruszon na szklanki i t. p.

Zamawiającym z prowincji za nachnahme, począwszy od 25 butelek, nie do­
licza się kosztów opakowania i okspedjuje bezpłatnie do żądanej stacji kolei żela­
znej. Handlującym odpowiedni rabat,

1197r Jł. Morozowie#
Miodowa 6. Plac Ś-go Aleksandra 18.

GĄSIOROWSKI
Chmielna 35, poleca:

Z GUSTEM 
w kroju i fasonach wykończone, 
gotowe ubiory męzkie, poleca 
Magazyn Wiedeński L. Koch, 
Miodowa 2.—Ceny nader nizkie. 
Obstalunki wykonywają się szy­
bko. 1315

IFBROCARD&C^
X W Via JVTB] tr JDLEł

DE 

1’EaudeCologne 
AUX FLEURS.

Cena rs. 6 zniżona na rs. 3. 
LANGE F. A.

Historja filo.zofji materjalistycznej i 
jej znaczenie w teraźniejszości. Dwa wielkie 
tomy, przełożyli: tom I Aleks. Świętochowski, 
tom II Feliks Jezierski.

Cena rs. 6 zniżona na rs. 3. za przesyłkę 
pocztą 50 kop.—Do nabycia we wszystkich 
księgarniach, skład główny w księgami G. 
Centnerszwera, ulica Marszałkowska 
X» 147._______________ 1310

Egzystująca od rokn 1853-go

Cukiernia G. Salis,
na Placu Teatralnym, r.óg Senatorskiej, po 
śmierci właściciela przeszła na własność

Braci Baltreska
i w dalszym ciągu starać się będzie o zjedna­
nie sobie względów i uznania Szanownych 
Konsumentów. Nadto czynić będzie wszelkie 
możliwe ulepszenia w zakres cukiernictwa 

, wchodzące. Na górce w obszernych pokojach 
1338 I 6 bilardówi 1363

cny ulicy Przejazd Nr 5 
w domu własnym wprost ulicy Długiej.

w Sllewie (Hofleben) 
pod Kowalewem (Schoensee), 

Stacją, drogi żelaznej 
Toruń-Infetęrburg, 

odbędzie się d. 17 Października r. b., 
o godzinie 1-oj w południc.

Wystawione będą

23 Buhaje 
rąssy Jewerlanflskjąj 

i Wschodniofryzyjskiej.
Na żądanie ekwipaże na 

Stacji Kowalewo. 1356
Teodor Koerner.

UŻYWANE:

Lokomol)ila8-konna 
TO z Młocarnią 

do sprzedania. 
Rembierz & Jankowski.

Warszawa. 1501

Skład główny w kantorze „Kurjera Codzien­
nego,”

(Trębacka 2). 1573r
Zamówienia z prowincji mogą być zała­

twiano przez obciążenie pocztowe.

B

Inżynier
młody, energiczny, z wieloletnią praktyką 
poszukuje posady dyrektora technicznego, 
administratora lub podobnego zajęcia w wię­
kszej fabryce.—Chętnie także może założyć 
rentowną fabrykę z kapitalistą. Oferty pod 
„Inżynier óOO" przyjmuje Kuijer. 1327

8“^ Firma istnieje od r. 1875

rm:

Bl> HeCKBIuJj

Dług. Szerok. Cena
ll'/2 lok. X 3% lok. 2.
11% X 3 „ 2.50.
12*/a X 3 „ 3.
11 X 3.75.
11 X 3% „ 4.
13 X 4 „ 4.20.
HV4 >> X 4 „ 5.20.
12% n X 4 ,, 5.50.
12% n X 3% „ 6.
12% n X 5% „ 7.50.

27

76^228

745049
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FłBRTtt GORSETÓWI
pod firmą

„a la Sirene “
2. Niecała 2.

Właścicielka fabryki gorsetów pod firmą „a la Sirene, “ 
Niecała 2, po powrocie z zagranicy, zaopatrzyła Magazyn swój 
w najświeższe fasony i materjały; z czem się poleca Sz. Paniom.

„A la Sirene,”
J599B 2. NIECAŁA 2.

jczuna n akoZiA n Oxvn—» pazuzreruiKa ran u

W MUSBR ATT-W 
PŁYN DO FARBOWANIA WŁOSÓW. 
Po jednem użyciu powyższego płynu, włosy siwe i rudo otrzymują kolor trwały, ciemny 
lub blond jasny, nio tracąc swej miękkości i mocy, a przez czas nie przybierają barwy zie­
lonej i rudej (jak to ma miejsce po innych płynach), łecz przeciwnie, dostają piękniejszego 
połysku. Cena pudełka większego Rs. 3, mniejszego Rs. 2, z przesyłką kop. 50 

drożej. Przy żądaniu należy wymienić kolor.
Sprzedaż główna w Centralnym Składzie Perfum i Kosmetyków 

Jana Kalinowskiego, 
dawniej

Aleksandra Kocha, 
nHca Krakowskie-Przedmieście JU 65 — i w drugim magazynie w Warszawie, ulica 
Marszałkowska A 135; oraz w znaczniejszych magazynach perfumeryjnych. W Moskwie 

u TEODORA, Kuzniecki most M 1, w Kijowie u ALEKSKSA. 1380 |

OGŁOSZENIE.
■ COOOggOgOO' — ■ -

Mor Bash Państwa i Warszawie, 
ma honor podać do powszechnej wiadomości, że w Zarządzie tegoż 
Kantoru 29 Października (10 Listopada) 1891 roku, o godzinie 2-ej 
po południu, odbędzie się głośna in plus licytacja, bez prawa postą­
pienia części i przez opieczętowane deklaracje na sprzedaż należą­
cego do Banku Państwa folwarku Zabiele, położonego w gubernji 
Lubelskiej, powiecie Lubartowskim, zawierającego przestrzeni 610 
morgów 199 prętów, wraz z domem mieszkalnym i gospodarczemi 
zabudowaniami, lecz bez żywego i martwego inwentarza.

Licytacja rozpocznie się od summy 5,000 rubli. 1602r
W arunki licytacyjne i opis rzeczonego folwarku, można przeglą­

dać codziennie w dni zajęć biurowych od godziny 9-ej zrana do 3-ej 
po południu, w Kancelarji Warszawskiego Kantoru Banku Państwa.

Zgubiono rachunek z Kantoru Wawelber­
ga, na imię Kobalewskiego i trzy 6% Listy 
Zastawne Banków Ziemskich:

1) Tyfliskiego na 18 lat 7 mieś. Serji 18,
M 118;

2) Kutaiskiego na 43>/2 Serji 19, M 1190;
8) „ & nie wiadomy. 1865

Telefonu Nr 438.
Kantor wynajmu Powozów,

Plac Warecki Ar 1O (poczta).
Wynajmuje: Landa, Karety, Faetony, na spaceiy, śluby, teatra, pogrzeby i t p., po cenach 

zwyczajnych.—Poleca Karety 2-osobowe jednokonne oraz Karetki żółte kolejowe.
Kantor, Plac Warecki Ar 1O.—Telefonu 43&. 1319

IWYPRZEDAZ!
zupełna porcelany, szkła, tac, noży, zabawek, 

z powodu zwinięcia interesu.
& 41. Nowy-świat M 41.

i Wereitin.

Droga Żelazna
Iwamiko- Dąbrowska
pod aj o do wiadomości, iż duplikat frachtu 
Warszawa Nad.-Bzin 14685 z dnia 21-go 
Sierpnia b. r. zaginął i jeżeli posiadacz ta­
kowego nie zgłosi się w przeciągu 5 dni od 
dnia ostatniego ogłoszenia, to towar wyda, 
uy zostanie Witwickipmu. 1589r

Bibljografja Polska
ESTREICHERA, 

porządny egzemplarz, w ładnęj i mocną] <w 
prawie, do sprzedania —Wiadomość w księ­
garni G. Gentnerszwera, Marszałko­
wska 147 1383

Skład Fortepianów i Pianin 
IŁ.

ŚWięrOKRZYZKA 29.
Wynajmuje Fortepiany i Pianina nowe i używane najtaniej.

pianina używane do sprzedania. 1385

W „NOWYM TATTEKSALLU”|
1367

przy ulicy Trębackiej M 11,
dnia 20 Października r. b., o godzinie 11-ej rano, rozpocznie 

się licy tacja na konie wierzchowe i zaprzęgowe.

Magazyn Ubiorów Oziecinnych pod firmą g

.. ..'I SERAP11INE,”
I przeniesiony z dniem 8 Lipca z ulicy Niecałej, do domu Nr 23 B 

H przy ulicy Chmielnej (obok Brackiej), zaopatrzony został—po H 
|| powrocie właścicielki z zagranicy, w najświeższy wybór ubio- m 
El rów i materjałów, z czem polecając się łaskawym względom || 
H Szanownej Publiczności, zaznacza, że podejmuje się również 
H wykonania robót i z powierzonego materjalu. 1384

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 27 Września (9 Października) r. b„ o godz. 11-ej zrana, odbędzie się w sali li- 

oytacyjnej Magistratu m. Warszawy, licytacja in plus przez opieczętowano deklaracją J 

na dzierżawę, licząc od dnia I (13) Październi­
ka 1S91 r., do 1 (13) Stycznia 1894 r., sklepu Nr. 
(22—23—146—147), w głównym gmachu Go­
ścinnego Dworu za Żelazną Bramą, od rs. 751 

rocznie.
Warunki licytacyjne mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym Magistratu, 

szczegółowe zas oglosZ0ni0 o licytacji, jako też wzór do deklaracji wydrukowane zostały 
w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 1601r

MASZYNY 00 SZYCIA 
„SINGERA,"

Z FABRYKI 
fmnystwa AWMo dawniej seldsl & Nanmai 

z tiiłeukiem bez nawlekania, szyj ęce lekko i cicho. 
Z Uzyiz»dem do obrabiania dziurek wykouywaja- 

cym 1,500 dziurek dziennie.
Zadatek mały, spłata tygodniowa

po Hs. i.
Dwuletnia gwarancja.

Do nabycia tylko w moim sklepie 

rrzj ilicj Senatorskiej Nr 22, rój Bielafisilel. 
iwa K. Koperski.

1836R

Skład Materjałów Aptecznych 
WŁOCH & GOŚCINNY, 

Viuga Nr 40, wprost Hotelu Polskiego, 
poleca świeżo otrzymane:

Oliwę Nicejską w najlepszym gatunku.
Esencję octową, Ocet zbożowy i winny, Wanilję 1 Szafran, 
Benzynę do czyszczenia plam i prania rękawiczek.
Terpentynę francuzką, Massę do podłóg, Farby olejna, 
Krochmal ryżowy i pszenny, Farbkę najlepszą do bielizny. 
Proszek Daltnacki i Kajenny na wytępienie robactwa. 
Glicerynę najlepszą i Mydła toaletowe. 
Wodę kolońskąwyborową i Perfumy. 
Gąbki toaletowe, Elixiry i Proszek do zębów, 
Pudry w najlepszych gatunkach.
Glans amerykański do bucików, 
oraz wszelkie środki lekarskie i opatrunkowe.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna.

MJA.WaEją.M 1579R

Zakładów Gazowych w Warszawie
zawiadamia, że

CENA KOKSU
wkrótce będzie zniżeni
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Bieliznę czysto wełnianą, prof, Pr. G. Jae
Materjały trykotowe na ubrania in^
Jersey i Żakiety trykotowe damskie, starannie wykończone, w wielkim wyborze, 
Halki damskie jedwabne i flanelowe.
Sukienki dziecinne i ubrania dla chłopców,
Kamizelki i Kamasze włóczkowe męzkie, damskie i dziecinne.
Pledy, Chustki i Kołdry.
Chustki oremburskie.
Kapelusze filcowe, Czapki podróżne męzkie oraz Berety dziecinne.

Na zamówienia wykonywają się: Suknie i Kostjumy trykotowe

EOSTRZEŻENIE!
Zwracamy uwagę, iż nasz jedyny

Pierwszy Specjalny Magazyn Firanek, 
aajdnjo się przy ulicy Wierzbowej 

J Nr 6, Hotel Angielski 
H i rifc wspólnego nie ma z powstającemi nowo a mianującemi się specjalnemi Maga- 
h R Buk0wski i s-ka.

Niemka wykształcona posiadająca francuzki 
poszukuje lekcyj. Wspólna 9, m. 10. 28714

l ekcje zbiorowe rysowania z gipsów i z na
Lturv dla panienek. Wsuólua 14, m. C. 2779'

Niemki' bony potrzebno, dostaną posady
Jasna 2. Biuro nauczycielskie Dąbrów 

skiej. 28724

Nauczycielka posiadająca patont wyższy 
(matematyka), poszukuje lekcyj, przysposa­
bia do klas. L' siebie 4 rs. miesięcznie. Nowo­

grodzka 21 mioszk. 12 2—5ąj. 28097

Niezamożny student uniwersytetu poszu 
kuje korepetycyj. lub innego zajęcia. Topie 

■V 14, ni. 5, (przy Obożnej). 2819r
Nauczycielka z patentem gimnazjalnym 
Hfraiicuzkiin poszukuje lekcyj, korepetycyj 
Jerozolimska 7U, ni. 19. 28700

cngielki, francuzki, guwernantki, bony szu- 
flkiiją po.-ad. Jasna 2. Biuro Dąbrow­
skiej. 28433

  
Kauka i wychowanie.

R\ Student poszukuje w Warszawie kondy- 
M/cyj za pokój i całodzienne utrzymanie. 
Widok 7, m. 2, od 5-6. 28648

.lwi 1542R

róg Krakowskicgo-Przedmieścia i ulicy Trębackiej (Stara Poczta), poleca Szanownej Publiczności wielki wybór 

ST W'Kb>® mezkicli oraz materiałów zajranicwii " ’ . ’ na itetalirań, na sezon jesienny i zimowy.
Nowość: Sprzedaż pod gwarancją, nieprzemakalnych JWekwykanów- kortowych (bez gumy).—Ceny nizkie stale.

Francuzka na demi place, na dogodnych wa­
runkach potrzebną jest zaraz. Wiadomość:

ul. Brywańska Jt? 5, m. 14. 28365

Niemka rodowita, z patentem, znająca język 
russki i polski, udziela lekcje konwersacji, 
niemieckiego. Oferty przyjmuje KurjerWarsz. 

pod wyrazem: „Sumienna.” 28404

Rf Nauczycielka z Paryża, dyplomowana, 
H’posznknje lekcyj z panienkami od lat 15-tu. 
Żórawia 83, m. 7, trzecie piętro. 28326

Biuro prof, de Prechamps. Francuz z nie­
mieckim i russkiui chce jechać do Moskwy.

Francuzki nowo przybyłe. 28472

B\ Korepetytor potrzebny do russkiogo i 
14/niemieckiego za 3 rs. mieś. Mazowiecka 
5-16. 28713

n \ Zakład froeblowski Heleny Borowskiej. 
^/Mokotowska 55, 24718

Zatłafl ntrotezy 1 Tnrkowskieiro. 
z powodu przeniesienia części szkółek bliżej mieszkania, sprzedaje wyjątkowo tej jesieni po 
znacznie niższych cenach, bardzo pięknie wychodowane Drzewa owocowe wysokopienne, 
półpienne, karłowe w formie piramid, szpalerowe jak Brzoskwinie, Morele, Grusze i t. p. 
Drzewa i krzewy ozdobne, do obsadzania letnich mieszkań, do zakładania parków, 
Drzewa alejowe o 10% taniej od zwykłych cen w Katalogu. Siewki, Dziczki do szczepie­
nia drzew owocowych oraz siewki rozmaitych drzew do urządzania żywopłotów przy 
pianiach kolejowych i t. p., jako najtańsza ochrona od zamieci śnieżnych; zakład posia­
da tak silne egzemplarze, że już tej jesieni posadzone żywopłoty, zabezpieczą linje kolei od 
zasp śnieżnych.—Cenniki zgłaszającym się wysyłam franco.

1382 Wł. TURKOWSKI, Warszawa, Powązkowska 6.

1556R

$ MAGAZYN BiAWATNY POD FIRMĄ £

poleca w wielkim wyborze, po cenach bardzo nizkich:
»£< i SpSBC<PT’0B W C, arszyn od 55 kop.

'Wr«3tm.y MSI arszyn od rs. 2.

1560R

fEF" NA SEZON JESIENNY i ZIMOWY:
W wielkinTwyborze Okrycia: z kortów, plaidów, szewiotów ka sterów, aksamitów, pluszy jedwabnych i angielskich, baranków, celestyn, syberyn 

miękkich i ciepłych. ,
Wierzchy do futer, polonezy, rotundy i żakiety na futrach.—Fasony najświeższo podług modeli, z pierwszorzędnych domów zagranicznych. 

Mufki, kołnierze, czapeczki, boa futrzane, z piór fantazyjne.
Chustki, plaidy, iszale sznelowe. 

Wielki wybór maierjałów okrywowych.
Foleca Specjalny Magazyn Okryć Damskich A. ŁOTEWSKIEJ, Bracka M 10.

31
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Nauczycielka daje korepetycje, posiada do* 
debrze języki—muzykę. Mokotowska 25.

3ki idjmfty.__________________ 28733
potrzebny nauczyciel na wieś, do początku- 
Ijącego chłopca, 100 re. rocznie. Oferty listo­
wnie: Jaktorów, przez Grodzisk — Chqjnow- 
•ki. 28668
hoszukuję osoby pici żeńskiej, celem wspól- 
riioj bezinteresownej konwersacji francuzkiąj. 
Oferty; kantor Kurjera „Konwersacja." 28689

Fomieszcaenie dla panienek, konwersacja 
francuska, fortepian. Wspólna 28, mieszka-

Jdą_8._ 27012  
ftudent otrzyma lekcje. Podwale 27—13, 
ywiaóoniość po 8-ej wieczorem, 28712

Student uniwersytetu poszukuje lekcyj. Wy­
nagrodzenie skromne. Krucza 81. mieszka- 
uia 56. 28683

Student uniw«rsytętu poszukuje lekcyj lub 
korepotycyj. ZUta M 22, m. 20. 2803r

Student-inatematyk, z dobrym niemieckim, 
poszukuje lokcyj lub korepetycyj. Wspólna 
3fj.-3._________ ______ 2818r _

Student, sumienny i doświadczony korepety­
tor, poszukuje lekcyj lub korepetycyj. Przy- 
spoeabia również do gimnzjów i szkól real­

nych. Godziny mogą być i ranne. Oferty w 
kantorze Kurjera dta „B. D. r-* 2817r

Student uniwersytetu, posiadający grunto­
wnie język russki, poszukuje korepetycyj.

Ofert}-: Nowy-Świat JE 21, in. 28. 2S00r

Student poszukuje koepetycyj, za pokój, o- 
biady, lub pieniądze. Orla Jft 6. Adres u stró­

ża^_______________________ 2816r_______

Student poszukuje korepetycyj, przyjmie 
kondycję, niezamożnym ustępstwa. Złota 31. 

Oferty u stróża. 2815r
Tanio, sumiennie! Nauczycielka młoda po- 
I szukujo lekcyj muzyki, oraz przedmiotów w 

zakresie pensji, gimnazjum. Oferty przyjmuje 
Kuijer Warsz. dla „Stanisławy. * 28687

Za obiady lub pieniężne wynagrodzenie stu­
dent uniwersytetu poszukuje korepetycyj.

Miodowa 8, m. 15. Oferty stróżowi. 2814r

Zakład Froeblowski Marji Keller, Senator­
ska M 11, dawny dom Roezlera. Po południu 
oddzielne lekcje gimnastyki. 27686

lioniesienia osobiste*

List dla Zygmunta W. wysłany od Jż ...
J,________________ £8621

Listy odebrałem.—Ii. Z.
___________ 28716

Odpowiedź dla „Karoliny* na poczcie. 1 
28514

® « a d y I prac®*
b) Poszukiwana.

Anielka z Londynu, (gruntownie rfanmzkf, 
wioski). 3 j£i9dpwa, oficyna 25. 26'18

Człowiek młody, władający językami: pol­
skim,. russkim i względnie niemieckim, po- 

szuknjQ posady kasjera, inkasenta i t. p., mo­
że złożyć kaucji rs. 2,000. Oferty przyjmuje 
kantor Kmjęia dla „Inkasenta." 28379

Francuzka wykształcona, ma kilka godzin 
wolnych. Chłodna 35, m. 7. 28394— — * ;— —— ---------- ------ —— i ...................

Korespondent, znający kilka języków, po- 
flszukuje w godzinach poobiednich zajęcia. 
Oferty składać uprasza w biurze Ogłoszeń, 
Senatorska 26, pod K. K. 2791r
Młody człowiek, ukończywszy szkołę han- 
Ifjdlową Kronenberga i siedem klas gimna­
zjalnych poszukuje zajęcia.—Referencje po­
ważne- Oferty: Zielna J6 26, m. 19. 28410
Osoba inteligentna, zdrowa, energiczna, po­

szukuje miejsca do osoby wiekowej słabej 
lub gospodarstwa albo zaopiekowania się dzieć­
mi- Żórawia 9, mieszk. 3.  27900 
Osoba poszukuje usługi za mieszkanie, z do^ 

piątą. Oferty składać do Kurjera Warsz. dla 
„Wdowa."  28747
Osoba młoda, pragnie przyjąć miejsce do 

pielęgnowania osoby w wieku (kobiety) 
na stałe lub na przychodnie, albo też miej­
sce kasjerski,—'Wiadomość ulica Ogrodowa 
jfc 6, nuoszk. 6, od godziny 12 do 2 po po­
łudniu. 28403  
Osoba * doskonałym francuzkim i niemie­

ckim, poszukuje zajęcia.—Oferty dla M. 
A- _ 28373
Pracy poszukuję w domach prywatnych, w 

zakres krawiecczyzny damskiej wchodzącej. 
Wiadomość; Złota 39, m. 30, od 10 do 4-ej po 
południu.  23730

Paryżanka poszukuje miejsca lub demi- 
place^Mokotowska 52, m. 2. 287-15

Prowadzę książki handlowe godzinami.—
* Ryszard , Nowogrodzką 31, m. 19. 2620r

Poszukuje miejsca panna młoda, do towa- 
r rzystwa osoby w wieku lub młodej panien­
ki lub do sklepu.-Ulica Wiejska » 14 mie­
szkaniami; » 28183
Życzę przyjmować pisanie do domu, mogę 

też prowadzić meldunki. Bliższa wiadomość- 
ul. Chmielna M 55. a8« 28686

Ł) Zaofiarowana.

Bona francuzka otrzyma pokoik i życie za 
kilka godzin zajęcia przy dwojgu dzieciach. 
Wiadomość do 12-ej i 4—6-ej wieczorem, Bra- 

cka 13, stróż wskaże.___________ 28678

Do kantoru większej prowincjonalnej fabry­
ki potrzebny jest uczeń, chrześąjanin, przy­
zwoitej familji, ze świadectwem ukończonych 

przynajmniej 4-ch klas, władający językami 
polskim, russkim, oraz dobrze niemieckim.— 
Konkurujący złażą oferty w Kuijerzo pod 
„Uczeń." 28181

Do fabryki narzędzi rolniczych J. Kabziń- 
skiego w Jędrzejowie potrzebny jest zdolny 
ślusarz mechanik, obznąjmiony z tokarnią i 

montowaniem maszyn, za wynagrodzeniom rs. 
30 miesięcznie. Wiadomość: Hotel Niemiecki 
Kł 70.____________ 28593

Do fabryki kwiatów, Krakowskie-Przedmie- 
ście 71, m. 10, potrzebne są panny zdatne 
ijiodręczne. 28494 

Francuzka potrzebna zaraz na demi-place. 
r Chmielna fe, ni. 11.____________ £8629

Kantor ajentufowo-towarowy poszukuje mło­
dego człowieka na kasjera i inkasenta z kau­
cją rs. 600. Oferty przyjmuje Kurjer Warsz. 

pod „600," J__________28401

Kucharka znająca się bardzo dotrze na kuch­
ni russkiej i polskiej, poszukuje miejsca do 
dużego domu. Rymarska Ni 6, m. 4. Może być 

stałą lub przychodnią. 28705

Młoda wykształcona panienka poszukuje za­
jęcia na godziny. Posiada nauki klasyczne 
i języki. Oferty w kantorze Kurjera Warsz. 

pod A, G, : 28645 
Młody człowiek, który skończył wydział 
ITSchem. technologiczny z egzaminami pań­
stwo wemi w jednej z politechnik zagranicą, 
szuka pracy w tymże kierunku, także w cukro­
wnictwie. Oferty przyjmuje kantor Kurjera 
Warsz. pod wyrazem „Chemik." 28646

Młoda niemka z małą krawiecczyzną poszu­
kuje miejsca bony zaraz. Wiadomość: ulica 
Piekarska J4 20, rpiegzkania 6, na drugiem pię­

trze. 28478

Osoba z francuskim, muzyką, poszukuje za­
jęcia na przychodnią. Wiadomość w kiosku 
na Podwalu,____________________ 28691

Osobą z obywatelskiego domu, znająca się 
na gospodarstwie wiejskiem oraz na kra- 
wiecczyźnie albo za sklepową poszukuje miej­

sca zaraz. Oferty przyjmuje Kurjer Warsz. dla 
„Zenobji."______ ______ ________28696

Pracownia sukien, gorsetów, okryć i kape­
luszy Lubicz-Zaleskiej przyjmuje uczennice. 
Marszałkowska 90, m. 15. _________ 2688r

praktykant może być przyjęty do pracowni 
r wyrobów elektrotechnicznych i mechanicz. 
nych. Taychert, Elektoralna 11. 28330

Potrzebna bona niemka z szyciem. Marszał­
kowska 61, m. 1. 28341

Potrzebne są panny zdolne do staników i 
spódnic. Targowa Alt 23, na Pradze. 28564

Potrzebna jest zaraz bona francuzka z do- 
biemi świadectwami tna wyjazd do Lublina.

Jerozolimska 64, m. 3. 28352

Poszukiwana wykształcona francuzka na 
demi-place do Łodzi. Adres w Kurjerze 
Warsz. 28471

Potrzebni są uzdolnieni krawcy damscy i u- 
pinaczka do magazynu Pauliny Szubert, ul. 
Erywańska 16. 28250

Potrzeba dwóch chłopców, lat 15, do termi­
nu do rzeźnika, z prowinąji. Wiadomość: 
kiosk, Plac Zielony, 2812r 

Potrzebna angielka wykształcona, dystyn­
gowana, młoda, na demi-place. Szkolna J6 6, 

m.3._________________________ 28687

Potrzebna panna do bielizny i do nauki.— 
Jerozolimska 14 70, m. 24. 28681

Pończoszarka zdolna potrzebna. Chmielna 
23, m. 19._____________28679

Panny kompletnie uzdolnione i podręczne do 
krawiecczyzny. Żórawia 24, m. 2. 28652

Potrzebny młynarz do młyna parowego.— 
Zgłosić się: Maszewicki, Nalewki M19. 28640

Potrzebny ąjent do składu węgla. Wiado^ 
mość: Smolna 13, w sklepie.  28706

potrzebna jest osoba, któraby panią zastą- 
I pila w interesie. Leszno J6 33, sklep nabia­
łowy^ 28710 
panny zdolne do staników potrzebne. Świę- 
I tokrzyzka 19, m. 16.  28770
Pralnia Warszawska, Nowy-Świat X 4, po­

trzebuje zdolnych prasowaczek do ko­
szul. 28691

Potrzebni chłopcy do cukierni. Ulica Prze­
jazd J4 9.__________________ 282Ir

Potrzebni są młodzi ludzie, chętni do pracy, 
za wysoką prowizję. do sprzedaży po domach 

prywatnymi przedmiotów gospodarskich łatwe­
go zbytu. Świadectwa są wymagane. Oferty 
składać w kiosku na Placu Zielonym, pod li- 
terami T. W. ______ 274Ir

Potrzeba maszynistki i dziurkarki do bieib 
zny. Stare-Miasto 8, m. 10. 28697

Potrzebna sklepowa na filję do piekarni, za­
raz. Wiadomość; Bugaj M 7. Kaucja lub re­
komendacja wymagalna. 28749

Maniczarki kompletnie uzdolnione potrze- 
Jbne zaraz. Pracownia Kamińskiąj. Nowy- 
Iwiat 22. 28755

H X Garnitury na umywalnio po rs. 3.50 po-
A/leca Fijałkowski, Bracka 20.2820r

Potrzebne są panny do krawiecczyzny dam­
skiej. Marszałkowska M domu 145, mieszka­
nia 20. 28751

■ X Serwisy do herbaty na 12 osób po rs. 6, 
A/poleca Fijałkowski, Bracka 20. 2820r

Oamotny mężczyzna na prowincji poszukuje 
Okobiety skromnych wymagań, miłującej pra­
cuj porządek domowy, do wszystkiego. Ofer­
ty listowne: Mińsk gub. „Samotnemu" poste- 
restante, zawiadamiając w Kurjerze. 26697

■ X Wszelkie wyroby porcelanowe, szklane, 
M/fajansowe, sprzedaje po cenach najniższych 
skład malarni porcelany, szkła, fajansu Fijał­
kowskiego, Bracka 20, lokal prywatny. 2820r

Oubjekt potrzebny do magazynu wyrobów 
ógumowych i środków opatrunkowych Wo- 
dniakowskiego, Marszałkowska 148. 28715
Uczeń z dobrą rekomendacją potrzebny do 

kantoru Łapińskiego, Królewska 49. 28641

Całe urządzenie z 4-ch pokojów do sprzeda­
nia w całości lub częściowo. Cena bardzo 
przystępna. Ulica Wspólna Jfe 28, od 1 do 4-ej, 

wiadomość u stróża. 28319

Do sprzedania duży oleander bardzo tanio. 
Żórawia 10. 28676

Biurko damskie inkrustowane, zdobne bron- 
zem, jest do sprzedania. Ul. Wspólna M 39, 
mieszk. 26, od lt> do 3-ej po poł. 28469

Potrzebna panienka podręczna do krawiec- 
czyzny. Nowy-Swiat 39, m. 20. 28736 

ranna uzdolniona w krawiecczyżnie, znająca 
T krój, poszukuje do prywatnego domu. Swię- 
tojańska Ns 27, m. 3.28650

Biurko antyk, kapa szydełkowa i serwety,
2 oląjue obrazy. Ul. Szpitalna Jś 4, mieszka­

nia 17.  28343

Bilardy do sprzedania, piramidki i francuski 
bilard z blatem marmurowym. Freta 5, Sza- 
jerowicz. 28727

■ \ Talerze granitowe na sposób angielski, 
M/bardzo mocne, tuzin po 1.80, poleca Fijał­
kowski, Bracka 20. 2820r

notrzebny inkasent, kaucja rs. 600 w go-
Itówce, pensja rs. 40 miesięcznie. Oferty:
Kurjer „Inkasent." 28743

notrzebna panienka do sakien ną przycho- 
I dnią. Tamże do sprzedania paltocik na wa- 
cie. Żórawia 34, m. 26. 28704

b \ Serwisy fajansowe na 12 osób, w kwia- 
ft/ty malowane, zawierające 115 przedmio­
tów, po rs. 32, poleca Fijałkowski, Bra­
cka 20. 2820r

ffl\ Doniczki do kwiatów prześliczne od 
M/rs. 2 kop. 50, poleca Fijałkowski, Bra­
cka 20. 2820r  
a \ Serwisy stołowe z pięknej porcelany, w 
H/kwiaty lub najnowsze desenie ręcznie ma­
lowane, na 12 osób, składające się ze 116 przed­
miotów, po rs. 50, poleca Fijałkowski, Bra­
cka 20. 2820r

a X Talerze granitowe angielskie, nie tłuką- 
A/ce się. tuzin po rs. 2.25 lub 2.70, poleca Fi­
jałkowski, Bracka 20. 2820r
a\ Tuzin szklanek do herbaty po 75 kop. i 
A/rs. 1 za tuzin, poleca Fijałkowski, Bra­
cka 20. 2820r

B X Dywany przed kanapy od rs. 10. 
n/ 2793r
IX Koteliny jedwabne, nąjnewsze desenie,
A/od rs. 1.65. 2793r

A) ”
«\ Firanki Specjalność maga
A/kowski i S-ka, Wierzbowa 6,___________

Adres malarni i najtańszego w Warszawie 
składu porcelany bt. Mioduszewskiego, uh

Szpitalna 10. 3r
IX Talerze fajansowe tuzin po rs. 1.20 po- 
A/leca Fijałkowski, Bracka Jf» 20._____2820r

Granite czysto wełniane od rs. 1.40.
____________________________2793r
Firanki Specjalność magazynu F. Bu- 

' ... .... . ' ". 2793r

Wdowa miłująca pracę poszukuje zajęcia do 
wszy tkiego u pojedynczej osoby. Nowo- 

miąjska 18, m, 2. 28722

Kupno 1 sprzedaż.
■ by sprzedać wiele, sprzedaje tanio F. Bu- 
Akowski i S-ka, Wierzbowa M 6 (Hotel An- 
gielski).______________________ 2793r_____
atłasy na kołdry po rs. 1,10.
A 2793r

■ tłasy meblowe od rs. 2.50.
A___________ -i ____________ 2798r
nx Chodniki najlepszych gatunków.
A/ ___________ 2798r
IX Dywaniki przed łóżka od 0.85.
AT _____________ 2793r
A \ Dywanikt nad łóżka od rs. 2.50.
A?2793r

Drzewo opałowe w drobnych kawątyach, b. 
 suche, na fury, tanio, w fabryce wyrobów 
stolarskich K. Krystkiewicza, ’Marszałkow- 

ska 13._______________________ 27021_____

Do sprzedania umywalnia żelazna i łóżecz­
ko dziecinne, prawie nowo oraz cztery krze­
sełka wiedeńskie, bordo atłasem kryte. Nowo- 

grodzka 87, m. 16, od 12 do 3-ej. 28674 
Do sprzedania bardzo tanio biurko i szafa

do książek. Nowy-Świat Jfi 41, mieszka- 
niaJ8. 28672 
Do sprzedania kanapa, fotele, krzesła, por- 

tjery, biurko damskie, żyrandol, lustro, toa­
leta czarna, dywan. Obożna Jś 8, mieszka­
niowe. 28669 
Do 8-go października wyprzedaję resztę ró­

żnych mebli po cenie bardzo niskiąj. Be­
dnarska 19, stolarz^ 28658 
nubeltówkę Lankastra z torbą, przyborami 
Udo robienia naboi, sprzedam tanio. Wiado­
mość w księgarni Krakow skie-Przedmieście 
J6_43._______________________ 28647

Do sprzedania szafa jesionowa rozbierana 
rs. 18, szafka sosnowa 4, łóżko orzechowe 9,

Chmielna 47—16, od 2 do 6_ej. 28721 
Dwie suknie ładne tanio do sprzedania. ~U1.

Wielka 50, m. 11. 28405  
Fortepian Seidlera do sprzedania. Wierzbo- 
1 wa Jta 9, mieszk. 3. 28685
Fortepian krótki, 7 oktaw, zagraniczny, ta- 
I nio sprzedam. Leszno 69—18. 28725

Futro szopy rs. 45, czapka karakułowa 7, la- 
ska hebanowa 6. Podwale 10, m. 3. 28757

Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych Igna- 
I cego Kochanowicza w Włocławku poleca 
maszyny swego wyrobu, jak również reparacje 
takowych i przemysłowych maszyn. Wyrób 
dobry , ceny niskie. 2453r 
Fortepian, pianino krzyżowe sprzedaję. wy- 
Fdzierżąwiam, zamieniam, strąjonia. Jerozo­
limska 84, Strzelecki. 235C9
Fortepian dawniejszej konstrukcji, w do- 
Ibrym stanie, bardzo tanio i maszyna do szy­
cia do sprzedania. Ul. Mokotowska 52, mie­
szkania 14. 28-i 29

Fortepian koncertowy z inkrustacjami, wie­
deński, który kosztował 750 ns., do sprzeda­
nia za 400. Marszałkowska 85, mieszk. 3, rano 

do 11-ej i od 2 do 4-ej. 28361

Fortepian mało używany fabryki jjrąljai 
Seidlera. Jasna 4, IBltz. 24322

Garnitur, łóżka, szafy, otomana, stół, komo- 
da, toaletka, lustro. Zielna 24, 28115

Garnitur mebli, stół jadalny, stolik do kart, 
szafki kuchenne tanio do sprzedania. Szpi- 

talna 12; m. 17.  28954

Gruszki Duchessy i inne wytworne smakiem 
oraz śliwki, pomidory wyborowe, pieczarki 
codziennie świeże, winogrona, poleca skład 0- 

woców, Chmielna 26. 28378
parnitur mebli fantazyjny 35 rs., stół okrą- 
Ugły duży, maszyna do szycia nożna do sprze- 
dania. Chłodna 33, miesak. 9.__________28735
Garnitur tumakowy modny, bardzo dobry, 

tauio do sprzedania. Podwale .Ne 6, mieszka- 
nią 2._________________________28681_____
Haarlemskie cebulki kwiatowe, jak hja- 

cynty, tulipany i t. p., otrzymał i poleca H.' 
Friedlaonder, skład nasion, ulica Senator­
ska 44. 2736r

Jest do sprzedania piękny wolant nowy na 
gumowych kołach i bryczka na resorach je­
dnokonna, używana. Leszno Jfe 60. 28 >99 

Kontuar i spód szafy sklepowej tanio do 
sprzedania. Wiadomość: Królewska 49, u 

stróża._______________________ 28642
j/ostjum jesienny, okrycie pluszowe, suknia 
Aczarna koronkowa, prawie nowe, do sprzeda­
nia. Nowy-Świat 15, m. 12. 28676

Kasy ogniotrwałe 25°/0 tańsze od innych cen- 
ników. Marszałkowska 125, Sikorski. 24441 
obli za bezcen! Garnitur czarny orzecho­
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 

kredens, stół, krzesła, biura, szesiongi, firanki. 
Marszałkowska Jń 108i od ulicy Chmielnej 
N 37, m. 30.___________________ 28591 ____

otory gazowe 2 i 3-konny fabryki Deutz, 
iflkilka miesięcy używane, w zupełnie do­
brym stanie, są tauio do nabycia. Oferty przyj­
muje Kurjer Warsz, pod lit K. Z. 28269 
Meble tanio, garnitury czarne, orzechowe, o- 

tomany, szaty, łóżka, umywalnie, kredensy, 
krzesła, stoły dębowe. Mokotowska 59, przy 
Placu sw. Aleksandra, prawa oficyna, Koper­
ski;__________________ ________ 26226
Meble bordo salonowe rs. 200. Ulica Zielna 
__ Jii 15. __________________  27919 
Mebli wybór wielki, .garnitury czarne, orze­

chowe, szafki, szaty, kredensy, stoły, krze­
sła dębowe, łóżka, urny walnie, biura, bibljoto- 
ki, otomany, szesiongi. Ceny zniżone. 135 Mar- 
szałkowska 135.  28426 
feeble rozmaite nowe i używane, całe urzą- 
tfldzenia lub pojedyńcze sztuki. Wybór duży 
ceny tanie. Maków, Solna 9.________ 28466
Meble, gotowalnia, szafa rozbierana, komo­

da, stoły i t. d., samowar, lampy i t. d. Ho­
ża 20, m. 4, od 12—5-ąj. 2870?
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Atomane i sofę sprzedam bardzo tanio. Bra-
Ucka 19, m. 8. 28703

nrzyjmują się rękawiczki do prania po 7
ikop. Ulica Oboźna te 9, m. 19. 28750

pokój oddzielny do wynajęcia. Karmelicka 
i 14, mieszkania 4. 28694
pokój duży, usługa, opał, dla mężczyzny, 
irs. 15. Świętokrzyzka 27, m. 13. 27950

szkania 14. 2813r
ęktef spożywczy do sprzedania. Elektoralna

26.  28741

Zniżone ceuy Pledów czysto wełnianych od 
rs. 7 do 10. 26161

Adres. Stancja dla kształcących się panien.
Szpitalna te 4. Amelja Nosiekiewicz, 28421

28649

Suka do sprzedania buldoczka, rzadki okaz. 
Ulica Żeiazna te 40, ni. 39. 28723

Otomana do sprzedania dobrej roboty, tanio. 
Bracka 4, szwajcar wskaże. 28748

Zniżone cen.
do 5.00.

Zniżcne ceny.
1.75 do 3.00.

nokój do wynajęcia od 1 października dla po- 
rjedyńczej osoby, wejście z przedpokoju. 
Chłodna 24, m. 5. 28497

Zniżone ceny. Kołder wełnianych od rs. 2 
do 20. 26461

Pomieszczenie dla panienki kształcącej się, 
przy inteligentnej rodzinie, 
cznie, z ----- —

Świat te 16, m. 29.

pracownia „Marji,” Złota 26, przyjmuje 
I suknie, Ubieranie kapeluszy, oraz bieliznę 
do szycia i znaczenia, po cenio umiarkow*- 
n<6- 28638

domość w magazynie żałobnym, f. 
te 32. 2790r

Zaraz do odstąpienia tanio, wyrobiona prał 
niu bielizny. Długa 12, u stróża. 28752

W drukami Kwjtra itwmmeiltMo.-Phc TeatiaJny Nr 473c (nowy 9> ' Josnojeno Uensypoio BapmaBa 20 Cewifipa (2 OkraOpa) 1891 a
J RaUktor FranciiMk Clłatwikl^WyUawsjri Wacław Riyntanewaki * Antoni Fietkl««i» (Adam PłufK

nokój i usługą, meblami lub bez do najęcia.
F Zielna 13—15. 28589

akuszerka b. starsza instytutu położniczego, 
^przyjmuje panie bez meldowania. Słabość, 
umieszczenie dziecka od 15 rubli. Radzi w za­
kresie swej specjalności. Złota 16, mieszkać 
nia 4, lub też Zielna 9, dla niezamożnych u- 
stęps two. 28732

Oklep spożywczy sprzedam tanio. Komorne 
O tanie, targu od 10 do 14 dsionnie. Ulica Pań­
ska te 77.  28662 .

treble machoniowe za 55 rs., lustro, obrazy, 
Ifkfutro męzkie. Daniłowiczowska 6, mieszka­
nia 17.

Z powodu wyjazdu zaraz do sprzedania gar­
nitur mebli, para łóżek orzechowych, szafa 
komoda, umywalka i wiele innych rzeczy. No- 

wy-Świat 39, m. 9, od 4 do 7-ej. 27787

fuaszyna pończosznicza nowa 13 do sprze-
Lndania. Graniczna 10, m. 5. 28702

■7 powodu nagłego wyjazdu bardzo dobry 
Łfortepiau do sprzedania. Nowy-Świat 35, 
m. 12. 28657

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania gar­
nitur mebli i sprzęty gospodarskie. Ul. Mar­
szałkowska te 58, m. 3.28707

r, oszukuje się pianina Bliithnera lub podo- 
Fbnej firmy, mało używanego i w dobrym 
stanie. Łaskawe oferty pod A. S. 100 zosta­
wiać w kantorze Kurjera Warsz. 2811r

Tylko z powodu choroby interes handlowy 
I można nabyć za bezcen. Wiadomość: ulica 

Wspólna te 17, w sklepie owocowym. 28670

nokój obszerny, z meblami, usługą, samowa- 
I rem. Krakowskie-Przedmieście 9, mieszka­
nia 5. 28711

Płaszczyk damski sukienny, watowany, z 
atłasową podszewką, do sprzedania za niską 
cenę. Tamże do nabyciu tanio poduszka gu­

mowa. Żórawia 34, mieszk. 31.275łr

Spokoje kuchnia, przedpokój, zaraz do wy- 
najęcia, za 240 rs. rocznie. Ul. Bednarska 
te 17. 28693

Do wynajęcia pokój umeblowany, o dwóch 
oknach, pierwszo piętro. Jerozolimska 43, 

mieszkania 14. ________  28649_____
Do wynaj ęcia pokój, przy zacnej rodzinie 

dla nauczycielki. Hoża 21, m. 4, od g. 2-ej 
do 6 ej. 26464

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania gar­
nitur salonowy, bufet i 12 krzeseł, kanapka, 
szafa, stoliki, 12 krzeseł giętych. Wiadomość 

u stróża, Krucza te 36,28673

Etsagrody rs. 10.' Idąc ulicami: Niecałą, pla- 
lęoem Teatralnym, Senatorską i Elektoralną 
do teatru, zgubiono kolciyk z zielonomi kamy­
kami i brylancikiem. Łaskawy znalacza raczy 
oddać na ulicę Freta te 4. A, Gumiński. 28730

Adam Kuszell b.. ekspedytor dr. żel. sprawdza 
opłaty frachtowe, formuje reklamacje,—na­
bywa pretensje do dróg żelaznych. Marjen- 

sztadt 6, m. 6, Dobra 63. 2792r

Interesu iiaitiii. iinająt.
apteka. Z powodn zmiany interesu do od- 
ftstąpienia, pozwolenie na otwarcie apteki 
wiejskiej, w bardzo dobrym punkcie.—Oferty 
Kurjer pod .Pozwolenie."28566

Meble do sprzedania, szafy do sukien, łóżka 
orzechowe, kredensy, bib(joteki, szafy dębo­

we ładnie rzeźbione, za bardzo przystępną ce­
nę. Ogrodowa 8.27689

fkbiady na świeżom maśle, odpowiednie do 
U wymagań. Hoża 38, m. 27. 28413 
r-biady wyborne hygieniczno wydawane w 
Uprywatnym domu przez pierwszorzędnego 
kucharza, 70, 50, 40 kop. W abonamencie dzie­
sięć kopiejek taniej. Krucza te 35, mieszka- 
nia 4, pierwsze piętro. 28726

ęprzedaje się kolonja ślicznie urządzona, z 
vobszornym domem i sadem, ze wszystkiemi 
gospodarskiemi urządzeniami i z bydłem, poło­
żona w bliskości stacji kolei nadwiślańskiej 
Jabłonna, mogąca służyć i na letnie mieszka­
nie, ponieważ komunikacja z Warszawą jest 
ułatwiona, osobliwie latem. O warunkach mo­
żna się dowiedzieć u właściciela kolonji, jene­
rała Skrutkows-kiego, mieszkającego w tejże 
kolonji, we wsi Dąbrowa, gminy Jabłon­
na. 27721

Zegar, szafę, stół, krzesła, lustro, kanapę, 
szeslong, lampę, łóżka żelazne i dziecinne, 
dywany, samowar, porcelanę, wyżymaczkę, ba- 

]ję, wanienkę, wiele innych rzeczy, wyjeżdża­
jąc sprzedaję. Nowogrodzka 31—15. 28688

noszulruje pokoiku, młody, inteligentny 
Fmężczyzna, z całodziennem utrzymaniem, za 
20 rs. miesięcznie. Oferty: Kuijer Warsz. lit. 
J. A. B. 28651

S' luLna-suknia wełniana z koronką, do sprze­
dania. Wspólna 44, m. 5, od 12—1-ej. 28473

Trzy powozy, mianowicie: lando, Wiktorja i 
karetka .na jednego i parę koni, z pierwszo­
rzędnych fabryk pochodzące, używane lecz w 

zupełnie dobrym stanie, do sprzedania. Ulica 
Nowozielna te 51, u stróża.27286

Z powodu wyjazdu meble tanio, garnitur 
czarny, łóżka, kredens, krzesła, stół jadalny, 
komoda, szaifa, otomana. Jerozolimska 31, mie­

szkania 44. 25682

Zaraz do wynajęcia G, 5 pokojów, z wszelkie- 
mi wygodami. Zielna 41. 28661

Z powodu nagłego wyjazdu sprzedaję sklep 
spożywczy z dobrem powodzeniom i na pryn- 
cypalnej ulicy za cenę przystępną. Marszał­

kowska te 95. 28367

Za rs. 14,000 do sprzedania dom murowany w 
okolicy Żelaznej Bramy. Wiadomość: Ele- 
kto^nlna_te_23,_u rządcy. 27748

Do wynajęcia pokój frontowy, z meblami 
i usługą. Mokotowska te 53. 2'3<7

Dwa pokoje umeblowane, od frontu. Święto 
krzyzka te 18, m. 5. _ 27839

Lokal z 5-u pokoi widnych, na kantor, świe­
żo odrestaurowany, z całkowitem urządze­
niem, ód Nowego Roku 1892 do odstąpienia. 

Wiadomość: Nowo-Zielna te 51, w kanto­
rze. _________________  27933
Mieszkanie meblowane, eleganckie, skła­

dające się z 5-u pokoi, przedpokoju i kuchni, 
na parterze, od frontu, 74 Aleje Jerozolimskie, 
mieszkania 2, do odstąpienia w każdym czasie, 
z powodu wyjazdu. 28387_____

Są do sprzedania szafy sklepowe nowe przy 
ul. Leszno te 1, u rządcy domu. 28663

Oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
Onia. Ul. W^liców te 23. 28364
Oklep spożywczy z dystrybucją do sprzeda- 
Onia. Gospodarz wybiera; komorne towarami 
i dopłaca 10 rs. miesięcznie* Ulica Warecka 
-te 1. 28659

li uniesienia rozmaite.
■ kuszerka przyjmuje panie na czas dłuższy 
łibez meldunku. Zaopatrzona utansyljanii gwa- 
rantującemi zdrowie położnic, udziela porad 
swojej specjalności paniom potrzebującym zu­
pełnej dyskrecji, Słabość, umieszczenie dziecka 
od 15 rub. Pokoje oddzielne. Chłodna 24. 27734 
Akuszerka S. P. z dyplomom warszawskiego 

uniwersytetu, zaopatrzona w utensylja za­
bezpieczające zdrowie położnic,—udziela pora­
dy w zakresie swej specjalności, paniom po­
trzebującym zupełnej dyskrecji. Przyjmuje na 
słabość. Chmielna 33, mieszkania 17. 2->275

A Tardo przyjmuję obstalilnki z własnego i 
.powierzonego materjalu krawiec męzki 
Chmurczyński, róg Marszałkowskiej. Nowo­

grodzka 33.___________________ 26477_____

Do wynajęcia dwa pokoje z balkonem 
przedpokój, z meblami, na żądanie obiady.

W spoina 25, m. 6. 28423

Zaraz do wynajęcia ładny, duży frontowy 
pokój, przy spokojnej rodzinie, z usługą,

10 rubli. Karmelicka 4, m. 5. 28358

28739

Meble, garnitury, otomany, szeslongi, sofy, 
szaty, łóżka, biurka, komody, kredensy i 
inne po niepraktykowanie niskich cenach. 

Krakowskie-Przedm. 10, m. 6. 28738

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia skład 
wódek, piwa i octu z poważną firmą, od lat 
wielu egzystujący. Wiadomość: ul. Święto- 

krzyzka róg Włodzimierskiej te 16, w dystry­
bucji. 28395

j/apelusza do ubierania podług najśwież- 
llszych modeli od 80 kop., Marszałkowska 
M 1:18, m. 5. 28398

Oklep koloujalno-dystrybucyjny ze sprzedażą 
Opiwa do sprzedania. iadomość: Grzybow- 
ska 23, pod Chińczykami. 28731

Pomieszczenie dla Jednej osoby, kobiety, 
przy rodzinie. Marszałkowska te 188, mie­
szkania 5. 28397

Bubli 17,000 potrzebne na pierwszy numer 
hypoteki miejskiej. Kantor Kuijera H. T. 
Warunki wskazać. 28718

5 pokoi elegancko umeblowanych, 1-e pię-' 
tro, front, do wynajęcia na sozon zimowy.

Marczałkowska 109, m. 2. 28371

Akuszerka przyjmuje panie na słabość, czas 
dłuższy, bez legitymacji, umieszczenie dzie­

cka. Pokoje oddzielne. Chłodna 21. 28666

T\ Staniki trykotowe Jersey wielki wybór 
Ł/.Manufaktura krajowa", A. Brochocki, Nie 
cała 12. 28'48  
•jV Woalki od najtańszych do najdroższych 
Ł/.Manufaktura krajowa/ Niecała. 12. 28441 ■ 
■b\ Karbowanie sukien, plisowanie koro 
Ł/nek. „Manufaktura krajowa", A. Brocho 
cki. Niecała 12. 284-18

Sklep dystrybucyjno-spożywczy, 15 lat egzy­
stujący, zaraz do sprzedania. Ulica Leszno 

JTi 66. 28643

Zniżone ceny. Firanek najtrwalszych z no­
wego transportu od kop. 12 łokieć. 26161 

xakladintroligatorski przy księgarni pod fir- 
£mą ,C. Wilanowski" przyjmuje do oprawy 
książki szkolne: pb 10, 15 i 20 kop., oraz po­
dejmuje się wszelkich robót w zakres introli­
gatorstwa wchodzących. Ulica Nowy-Świat 
.Ni 7. 88327

W każdym czasie pokój z kuchnią, do wy­
najęcia. Chmielna Ńs 47, wiadomość n stró­
ża. 28744

Zaraz do najęcia pokój ładny, z meblami dla 
pojedińczej osoby, przedpokój wspólny, wej­
ście frontowe. Mokotowska 58—6. 28525

nokój umeblowany, oddzielne wejście, od- 
[ najmę każdego czasu. Hortensja 5, 21. 28667 
Pokój kawlerski zaraz do wynajęcia. Chło­

dna te 8, m. 32. 28671

Z powodu wyjazdu jeet do sprzedania sklep 
spożywczy, norymbersko-dystrybucyjny, Le­
szno 50, oraz fortepian siedmiooktawowy fa­

bryki Kralla-Seidlera. 28325
Tnaczny transport serów szwajcarskich, ma- 
Łsła z Trembek, Chmielna 15. 28390

Uydrostalinę, farbę wodną niezmywąjącą 
Hsię; polecają Karol Hildt i S-ka, Leszno 
te 24. Malowanie domów, klatek schodowych, 
korytarzy, kuchen, tylko hydrostaliną jest 
praktyczne i nie wymaga przy pow£«.“wnił 
skrobania.  2657t

Jak pielęgnować kwiaty w mieszkaniach.*
T. Mędrzecka. U Gebethnera, Orgelbranda^ 

Paprockiego, Wendego, Centnerszwera. Cen* 
kop. 10. 28717 
Uwity lombardowe Jfi 26735 i te 25223 zagi. 
•tnęły. • 28690

Jest do sprzedania skład wódek w bardzo do­
brem miejscu. Wiadomość; Leopoldyna .te 22, 

u Zielińskiego.__________________ 28682

Konkurencja", kantor przewozowy, Zielo­
ny Plac 11. Uskutecznia przeprowadzki na 

specjalnych wozach resorowych z gwarancją 
za całość mebli, ustawieniem takowych w mie­
szkaniu i t. p. Zajmuje się odbiorom towarów 
z kolei, statków, poczty oraz wysyłką tychże. 
Poleca skrzynie i pudelka pocztowo po bar­
dzo niskich cenach. Pakuje meble, fortepiany, 
szkło i t. p. 2558r

Z powodu śmierci męża sprzedam skład wę­
gli. Ulica Karmelicka te 5. Wiadomość 
tamże. - 28665

Z powodu śmierci męża sprzedaję sklep wi- 
kaiałów. Ul, Grzybowska 57.28655

Ij o k a 1 e.
a\ Nowy-Świat 41, do wynajęcia każdego 
H/czasu sklep z oknem wystawowem; przy 
takowym znajdują się dwa pokoje. Stróż 
wskażo. 2761r

Potrzebna wspólniczka z kapitałem 800 rs., 
do interesu prowadzonego przez kobietę i 
który zapewnia dwom familjom przyzwoite 

utrzymanie. Zgłoszenia: Długa 20, mieszka- 
nia 21. 28742

Rubli 18,000 potrzebuję na 1-szy numer do­
mu. Oferty proszę złożyć w kantorze Kurje

ra Warsz. sub „Dobra Lokacja 18.000." 28644 
Rubli 600—700 poszukuje inżenier. Gwaran­

cja pensja i dom w Warszawie. Oferty przyj­
muj e Kurjer Warsz. sub „Inżenier 600.” 28695

Rubli 10,000 do umieszczenia w całości lub 
częściowo. Widok te 21, mieszk. 4. 28686

pzysta 4. Zaraz do wynajęcia 3 lokale ka- 
Uwalerskie, po dwa pokoje. — Od 1 lipca 
1892 r. apartament z 12-tu pokoi z wśzelkiemi 
wygodami, oraz dużą stajnią i wozownią lub 
bez tych—w domu skanalizowanym. 28658

Dwa pokoje, przedpokój, kuchnia, z meblami, 
za 25 rs. miesięcznie do wynajęcia. Widok

22, stróża.  28639______

Do odstąpienia dzierżawa 'niorgów 230, z 
całą tegoroczną krestencją, inwentarzem ży­
wym i martwym. Wiadomość w sklepie wi­

ktuałów, Pańska te 42.  28445 
Handel spożywczo-kolonjalny, na jednej z 

najpryncypalniejszyeh ulic, z powodu wy­
jazdu jest do sprzedania.—Wiadomość w fa­
bryce rękawiczek W-go Koluszki, ulica Nie- 
eała te 7._________________ 28300________
Jest do sprzedania skład węgli, plac obszerny.

Nowolipki 72.28111

Krowiarnia do sprzedania w dobrym punk- 
cie. Krakowskie-Przedmieście 44. 28159

Kawiarnia do sprzedania egzystująca od lat 
15-tu. Wiadomość Nowy Świat te 56 w filji 
Piekarni Warszaws k i ej. 28419 

BfSagle do sprzedania na Woli te 301.
BU 28729
Ktowolipie te 34. Sklep wiktuałów do sprze- 

dania. 28634

Zniżone ceny. Szali zimowych od rs. 3.50 
do 5.50., o5 26461

Zniżone ceny. Szali „Himalaya" zimowych 
puszystych od rs. 5.50 do 7.00 26461

naje oszczędność herbaty i podwyższa smak, 
LJl’oudre Content pulweryzowany kwiat herba­
ty. Sprzedaż wyłączna w handlu kolonjalnym 
i win „Delfin," ul. Chłodna te 27, w Warsza­
wie.__________________________ 28719

Froter zaprawia i froteruje po cenach jak 
najniższych. Marszałkowska te 111. — Jan 
Kewicz. 28734

Od frontu, na parterze, pokój sypialny i sa­
lon z komfortem umeblowane, z fortepianem, 
do wynajęcia w każdej chwil. Nowogrodzka 

te 23, mirszkania 2. 27766 
nokoje pojedyncze z usługą, na 1-m piętrze i 
i na parterze, do wynajęcia zaraz. Marszałków- 
ska 114, róg Złotej. 1392r

Dla założenia na większą skalę przez spe­
cjalistę papierowego interesu, poszukiwany 
jest wspólnik z kapitałem od I‘,UOU do 8,000 rs. 

Oferty proszę składać w kantorze Kurjera 
Warsz. pod lit. T. M. te 40. 28333

Do sprzedania sklep snoźywczo-dystrybu- 
cyjny, ze sprzedażą nafty, z powodu wy­
jazdu, na dogodnych warunkach.—Ulica Leo- 

poldyny te 2. ____________28565_____
Dom wartości około 50,000, dobrze rentujący, 

nabędę. Bezpośrednie oferty przyjmuje Kur­
jer dla „Bonifacego.” 2:8660

przyjmuje suknie i okrycia od rs. 1 kop. 80. 
I Krucza 21, m. 66. 28701

teligentnej rÓdzinie, za 13 rs.‘miesić nrzyjmuje'd^oboty "wszelką krawiecczy- 
całodziennem utrzymaniem, Newy- . f zn(J aftni6kąi dziecinną. Krój, wykończenie 

—_ _.oa‘'2  i staranne, ceny umiarkowane. Krucza 9, mie-
nokój przy porządnej tamilji dla przyzwoitej sz‘"“:- T' 
losoby, może być z całrin utrzymaniem. Wia- | Tasli Magazyn obi? papierowych, Senator- 

'7on^t0rbka i ’ ska —branek od najtańszych do wyk win- 
- Ł . ... , ■ - I tnycfl po cenach niskich.—Ocrat w najrozmai-

Panienki potrzebujące pomieszczenia z cało- tszych gatunkach. — Chodników, słemianek, 
dziennem utrzymaniem znajdą takowe w 1 ; ----- ... ■. .. .

domu te 5 ulica Zgoda, mieszkania 2, gdzie 
wydawane będą obiady. 26060
Trzy pokoje, przedpokój, kuchnia, schowanko, 
I 2-e piwnice, na 1-em piętrze, od frontu do 

wynajęcia od św. Michała. Krakowskie-Przed­
mieście te 43, ni. 1. 28440

liczę artys'yzcnie barbotiny i różnych robót. 
UWaliców 17, im 2. 28420
la. yżymaćzki specjalnie naprawia najtaniąj 
Sil z gwarancją roczną parowa fabryka oba*- 
cek ćo pic- stalowych „Copernicus," z oddziae 
leni j.cu tarządem Emanuel* Gołaszewskiej* 
talauteiji metalowej. Ogrodowa W. 25245

Zawsze najtaniej sprzedaje Gustaw Arnold 
i S-ka, Kotzebue 2. 26491

Zniżone ceny. Poi tjer tkanych od rs. 3,50 
do 25.__________ ,______ 26461____

Zniżoac eony Tkanin meblowych, od kop 35 
do 90,______ " 26461 __

Zniżone ceuy. Krotonów meblowych od kop. 
35 łok. ; 2u4Gl 

Zniżone ceny. Chodników „Rolanda? od kop.
12 ilo rs. 1. „ . 26401

Tniżone ceny. Serwet tkanych od rs. 1.50 
______ ______ 26401,_____ 
"Chustek wełnianych od rs. 

.26461

Oklep speżywczo-dystrybucyjny, w najle- 
wpszym punkcie miasta, do sprzedania, ko- 
morne 6 rs.—Lługa 55. 28540
Qklep do sprzedania spożywczo-dystrybucyj- 
yuy.—Ulica Pańska te 88._________28001
Oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
ynia. Wronia 65. 28438

tnych po cenach nizkich.—Cerat w najrozmai-
* .O >* *** | - 0*1* i II *<v 1 r \J tk|

serwet i rolet Wybór wielki przy cenach umiar­
kowanych. Interes świeżo otworzony i asorto- 
wany. ______________ 28451 ____


